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C iłó w n i spraw y.
Na zakończenie pragnęliśmy ntrzymr ć od 

prof. Strońskiego nieco objaśnień co dn po 
BJĆzególnyok spraw najważniejszych, któri 
zajmowały uwagą kraju.

— Jakie były właściwo, powody fych pasta- ■ 
nowie* co do naszej granicy za eh 'dniej, które J 
są dla nas niepomyślne?

— powiem iUprzód, ż«‘ n',!- nale^f posą- j 
dzać wielkich Mocarstw sprzymierzonych, na-, 
ogół biorąc, o szczególną nieol.oć do nas. Wła 
śnie w- laitek owych kilku doniosłych postano- j 
wioń, o których mamy mówić, czuje się u nas 
dosyć powszechnie nastrój pewne-go w yrzntu.
Ale ostatecznie w  polityce lepiej jest fldzieć  
rzeczy trzeźwo i jasno. Ogmńo sfli nDWsko 
Sprzymierzonych było ni,-c,ąt; cw’ " tttkie.^ aby 
w długim sporze między ł- cmcami a Polm-ami 
oddać szczerze i stanowczo spr.Twiod.iv osc 
Polsce. Z tego powodu me tylko przyjęli na- 
ogśł za podstawę granicę 1772 r., ale także 
wzięli poa uw'agę zwróceniu nam ziemi górno- 
łiąsktej, utraconej w X IV  wieku, i mazurekmj, 
opiniowanej przez niemczyznę od X IIi wieku.
Dopiero zunęłnio otwarte i wdzięczne uznanie 
tej nicv -upliwej dobrej woli Sprzymierzonych 
i szerszego pojmowania przez nich sprawy daje 
nam prawo równie otwartego wytknięcia po
stanowień, któro uważamy za krzywdzące nas.

W  sprawie Mazurów zastałem już w listo
padzie 1918-n a  gruncie paryskim w ia d om ośc i, 
te A m e ry k a n ie  i Anglicy nie popia naszego 
s tan ow isk a . Podobnie, jak «o do całych Prus 
W sch odn ich , tak i co do Mazurów, mieli oni to 
poczu cie , że. jako protestanci, nie mogą przy
czyniać sie do poddania tej. najdalej wysunię
tej twierdzy protestantyzmu pod win;, w kato
l ic k ie j Polski, dożęli uświęcanie dzikich pod
bojów krzyżackich nie przynosi im zaszczytu, 
to ostatecznie ta niechęć do rozstrzygania bez 
-plebiscytu niejako przeciw prdtestańtyzmofwi 
może być zrozumiana u tak gorliwych prote
stantów, jak anglosasi, bez ujmy dla ńitfli.

Oomzc jest to, że ze sprawy protestanckich 
MażurOp 17  pgwi&i ttofcoą. i atoHków w
południowej Warmii, jak rzecź wyglądała w  

- marcu wedle granicy Komi. y i Camłx»n‘a  zro
biła się w maju, w myśl żądań Anglii, sprawa 
całego'wogóle prawego brzegu.,dolnej Wisły,
Poddanego plebiscytowi.

Tu już chodziło nie o protestantyzm, aie o to- 
Bamo, co weszło w grę w spraw* Gdańska.^

Go do GdniTku, Anglia miała, zdaje nu się. 
dwie pubudl.I działania. Popim ws/.c. aby obok 
s'hjej Frane.yi nie po wsiała zbyt silna 1 ulska, 
iialefccln osłabić ja w miejscu najc/.ulszein, to 
i®Bt w dostępie -do morza. Po wtóre, Gdańsk 

portem całej średkow u-wschodniej Euro 
Py» a więc trzeba, aby usadowił się Urn wpływ 
■ M te ; Pierwszą rzecz doradziła dypiomacya 
an#ieLska, drugą kupioctwo angielskie, któro 
tąnx nggZ(ą pracuj 1 oddawna przy jednem 
b\urku i często w jednej głowic. Stąd wolne 

Gdańsk, osłabienie naszego posiadania 
v Jia prawym brzegu Wi, ly, wreszcie

Wiśle. ’‘ "temacyonalLe.ya
lałł*  « «  do przyznania nam wprost Gór-

rtgo 8 ąska wypłynęła miedzy wręczeniem
Niemcom traktatu 7 inaja a jetatecznem
ostałem m tekstu ,]0 przyjęcia bez zmian

I czerwca. A nglia  chcia ła  u ła tw ić  podpisa
Jim tra k u #  1 wbrew zdaniu Franeyi oraz pre-
1  denta M ilsona o polskości Górnego Śląska
postanowiła to uczynić n uszyto kosztem. Okres
| > y  przygotowania plebiscytu da jej mo-
‘- “ Ośó swobodnego rozejrzenia się w sprawach
Przemysłowych Górnego śląska, dó których

Anglicy zawsze mają ciekawość. Nie zdziwi?
bym się zr,.<z(a, gdyby dokumenty kongreso-
* e Wykazały po kitach, że te taktykę ustęp-
*‘ wa eo do Górnego śląska dypiomacya angicl-
8 a Przewidziała iuż w isoc/.atkacli Konfe
rencji ‘

Mam® 
miasto.

ni^af ne Z lycłi postanowień nie jest klęską 
r W(j'nliią5 jeśli weźmiemy się dobrze do 
n ' y I ie l̂i zechcemy uei<-szyć Anglików sta
niem Zj  ^’ sprawnością. 1 ‘ izwzględnem dąże- 
ezyK , C. ciągnięcia tego. co nam się należy, 
„ ' • Z. an‘i: które Anglicr etnią u siebie,

ąy jnnyeli. '
ne: Plebiscytów będą, zależały w znacz-
Niemo.10̂ ! , ^  sposobu ich przeprowadzenia.
eei W ,  w  w «  Slą®kiem .i Mazurami od kilku-
rvm nakładom tn*cb miesiącach z niesłycha-
ludność kłamstwa^H. 8tarali 8k  przygotować
wzięte pod uwagę i, To łn1̂ ! by,ć
bywać w równych 'Waronfel6̂ 130̂  ̂ ma S1<1
trzeba aby i Polacy raieli obu stron’y y mieu możność przeinówie-

fcaleir, u«  a ].!■ biscyty i jedno wolne

£ * * * * ?  kilku
7'ego 
siebie
| g -|  l naQe7  d^ 0bY Pra^ e i  Ciemięzcom!

zarzutu Sprzymierzeni nie z mhCf ,r
n i Śdłgn-Ti. Od dzi-iaj rząd polski jkowi- 
- U meugięcio zażądrać tej możności zniknięcia

się Polski 7. ludem, o który chodzi, przynaj
mniej w tysięcznej Części zetknięcia, jalcie mia
ły Niemcy. Gdy na Mazurach i na Górnym Ślą
sku zabrzmi swobodnio w  ciągu kilku miesię
cy mowa polska, po wiekach tępi im i a i prze
śladowania, gdy ludność dowie się, jak ją oh ta
ni;. wano obecnie co do ciężarów podatkowych, 
któro będą w Polsce a w Niemczech, plebiscyt 
da niewątpliwie wyniki uobre.

Gdańsk nie jest placówką straconą. Artykuł 
104-ty traktatu daje nam w porcie, na rzece, 
w  administracyi celnej i w przedstawicielstwie 
m<asta na zewnątrz, prawa bardzo doniosło. 
Cały dowcip pomysłu angielskiego jest w tom, 
aby między Polską a Gdańskie m w  zatargu 
było dobre miejsce dla, kogoś ti/e iego. Gdy 
Gdańszczanie, wśród których coraz wioeej bo
dzie żywiołu polskiego, znowu zrozumieją, jak 
zrozumieli w  przeszłości, że na zgodzie z Pol
ską lepiej wyjdą i że podział dobrobytu na 
dwu jest leps7,y niż na trzech, będzie można 
powiedzieć trzeciemu serdecznie: z Bogiem!

Jednem słowem, trzy te postanowienia co 
do naszej granicy zachodniej są niewątpliwie 
ciosami ciężkimi, ale zło ostateczne można je
szcze odwrócić, jeśli, zamiast narzeka j weigue- 
my się ostro do pracy.

—  A  opieka nad mniejszościami w Polsce ?
—  Kto wie, czy ten traktat osobny wogóle 

wkrótce nie będzie usunięty.
Przedew szystkiem, wedle wyrażr ego oświad

czenia w liściu Clemenceau, postanowienia ta
kie mają być wprowadzono nie tylko w Polsce, 
aie także w Czechach, Jugosławii, Rumunii, 
(3-reuyi, 1  htói orni D Jegacya polska nawiązała 
porozumi mie w tej sprawne. Juz na oporze tych 
państw Cała sprawa może się rozbić. Jeśli nie 
i jeśli rzeczywiście oddane będą mniejszości 
tych państw opiece L igi Narodów w Genewie, 
to musiałyby ono nie mieć poczucia własnej 
godności, gdyby nie żądały równości i nie do
magały się tegosamego dla Irlandyi, Egiptu, 
Indyi, oraz dla mniejszości wF7.clkich w Sta
nach Zjednoczonych,. Jednem słowem, ten trak
tat polski jest nie końcom, ale początkiem 
-wprawy i albo pójdziemy daleko tą drogą na 
-szerokim święcie, albo wogóle z niej zejdzie
my i to, żdAje fiię, najszybciej ci, którzy na 
nią pchalc

Nadto, żydzi w Polseh niewątpliwie bardzo 
rychło oświadczą Lidzb Narodów, że jodyną 

i prośbą, jaką do niej mają. jost to, aby ich wy
jęto 7, pod tej opieki L igi Narodów Bo dla ży
dów stan 1'zeęzy, który czyni z nich obywateli 
państwa polskiego nń .ównyeh innym, bo iylko 
napoły podlegających Polsce a nnpoły Lidze 
Narodów, będzie w swych skutkach stanowczo 
nieznośny. Polska natomiast, gdy p. Thon bę
dzie się na nią skarżył w Genewie, nie będzie 
się czuła gorzej niż wtedy, gdy p. Loeweiistein 
protegował ją w Wiedniu. Przetrzymaliśmy 
tamto, damy rade i temu.

Gdy konsiytucye państw-, o które chodzi, bę
dą ustalone, wielkie Mocarstwa sprzymierzone 
^korzystają może z tego, aby 'oświadczyo, że 
gwaraneye konstytucyjne usuwają potrzebę 
traktatu.

—  Jakie są widoki co do sporu polsko- 
eżeskiego ?

—  Nie widzę powodu, by nie powiedzieć, żo 
sprawa ta przedstawiała się ul a nas kiuta mie
sięcy temu bardzo mekorzyeime.

Wiem, żo w kwietniu w przygotowawczych 
pracach Koufcreucyi ustalono załatwienie spra
wy Slaska Oie»*yńfckiego tak niekorzystne dla 
nas, iż sarni ci, którzy ja ustalali, uważali je 
za niesprawiedliwe i tak drażniące, iż uchwa
lili ni° podawać go do wiadomości inaczej, jak 
przemycając je «!ędyś przy sposobności obok 
rzeczy pomyślnych dla nas.

Dzisiaj chyba nikt. nie będzie śmiał wystą
pić ani z takiem załatwieniem ani z taką tak
tyką..

Po plebiscycie między Polakami a Niemca
mi, na Górnym Śląsku oddanie Czechom w spo
rze z Polakami ehoćby jednej gminy bez ple- 

I biscytu jest najzupełniejszą niemożliwością.
' Co do Spiszą, Orawy i Czaczy, zgóry mo
żna przewidzieć taktykę czeską. Gdy Czesi bę 
dą -widzieli, że polski Śląsk Cieszyński musi 
przypaść Polsce, zechcą niewątpliwie niejako 
Za cenę tego większego przedmiotu sporu 
oderwać nam tamte mniejsze ziemie polskie. 
Lepiej będzie, jeżeli już dzisiaj i sobie i im 
otwarcie powiemy, że na tę taktykę jesteśmy 
przygotowani.

-— Czy w- sprawne wschodniej części dawne
go zaboru austryackiego powzięto już jakieś 
uchwytne postanowienia?

—  Narazie Sprzymierzeni zgodzili się na 
to, aby kraj ten wszedł obecnie w skład Pol
ski przy pewnych urządzeniach autonomicz
nych. Szczegóły nie są jeszcze ustalone. I  wła
śnie dlatego jest to chwila, w której trzeba 
sprawie tej poświęcić uwr.gę jak najżywszą, a

zarazem chwila, w- której rząd i delegacya po
winny zasięgnąć zdania ludzi, znających dobrze 
sprawy tej ziemi.

.Tc?;, rzeczą jasną, że autonomia jest tam po
trzebna nie Polakom, którzy me chą być- ode
rwani od Warszawy", ało Rusinom, któi/.y po
winni mieć możność (samodzielnego załatwienia 
spraw oświatowych, społecznych i gospodar
czych swej ludności.

'rym stosunkom odpowiada nie autonomia 
terytoryalna, ale autonomia narodowa i V  tym 
duchu należy samodzielnym dążeniom ludności 
ruskiej zadość uczynić w bardzo szerokiej 
mierze.

—  A  jak się przedstawi:-, poza tem sprawa 
naszej granicy wschodniej?

—  O ile wiem, w r.aradn.eh paiłŚLieh roz
ważania tych. spraw nic doszły7 jeszcze do wy
ników tak ustalona eh, aby można było o tem 
mówić. Ale mylne byłd-.y zdanie, że w ogóle nic 
jesżcze nie zrobiono i że grcnica wschodnia nie 
była joszdze przedmiotem obrad. Pszociwuie. 
Poś*vięeono jej już sporo narad i ujawniły się 
co do naszej granicy ws.hoduioj poglądy bar
dzo ódmibnao od naśłogo stanowi -ka,-Uik od
mienne, iż powinny nas pobudżić do jak naj
żywszej pracy dyplomaty czej.

W  chy i’ , obecnej najważniejszą dla nas pod
stawą jest linia frontu wojskowego. Z tej stro
ny tej linii powinny nastao jak najrychlej zwy- 
Icłe stosunki ż cia administracyjnego i poli
tycznego, a zatem ludność miejscowm powin
na wysłać-, w wyborach taksamo powszechnych 
jak w całej Poisce posłów do Sejmu. Zostawia
nie pióżni pud tym względem na tych ziemiach 
nic może być rzeczą zdrową i pożyteczną.

listalen io  w y ra ź n e j i  u ch w ytn e j o ra n icy  m ię
d z y  ładem  p o lity czn ym  zachodnim  a nierządem  
bols7.ewie.ldn1 je st  7. .pewmośeią 7. wszech m iar  

i wskazane.

O  i ^ c t o o ś ć  P a l i k i .
Proisfei sesyi prawfntransLtaHeh.

Rekonstrukcja gabinetu.
(Korespondencya „Głosu Narodu'*).

Warszawa, 31 lipca
Sybua-. yę wownetrzno-połityezną, od dni kil

ku przytłaez.a swy.ę ciężarem kweStya rekou- 
strukoy: gabinetu. Wobec niej w.izystki j inne 
sprawy zesziy de fy.edu -scmicz.nycłir postan! 
ep:ii>dj cznych, nieomal, że przypadkowych, na 
które prawie im.pełiiie nie zwraca uwagi publi
czność, zarówno ta. z pierwszorzędnych fcmiii, 
jak i z poślednich miejsc na galery" —— zajęta 
wyłącziue losami głóvznego bohatera, a i reży
ser niezbyt się o n;o troszczy; wchodzą na sce
nę krokiem apatycznym, wypowiadają d.obną 
garść „kwestyi”  —  i wychodzą, nio żegnane 
oklaskiem. Podobnie rzecz sio ma z całym sze
regiem ‘spraw, które marszałek, wobec bliskie
go terminu rozpoczęcia fory’ sejmowych, pośpie
sznie zamienia w prawidłowe ustawy sejmowe. 
Tokowi obrad asystuje tylko garsteezka upar
tych amatorów, pracy ustawodawczej —  coś w 
rodzaju... pełnomocników reszty,

Ale ci poMowitf „bufetowi* , to prawi0 w y
łącznie —  sit venia verbo! —  plcbs seimowy. 
Zaś elita —  leaderzy stronnictw, ci, którzy 
właściwie myślą i glosują za gro?1 „Piastów, 
suwerenów” , idących posłusznie za ich skinie
niem —  ocl S7,eregu dni bynajmniej nie próżnu
ją. Prowadzą bowiem rokowania w sprawie re
konstrukcji gabinetu, rokowania ofieyalnio z 
pi-enci-rern Paderewskim i to —  zakulisowe, o 
których tylko czasem stłumione doleci echo 
skądś, jakby z dalekich stron —  pomiędzy 
stronnictwami, lub— inspirują swoją prasę: 
„Robotnika” , „Gazetę1’, zwaną „Polską’* i ró
żno „Kuryery*1 z przydomkami. Mówię tu o le
aderach t, evr. lewicy, t. j. socyaJistów i Zwią
zku parcolanekiego, alias chłopskiego. Rola re 
żyscra całej kampanii kuloarowoj —  spoczywa, 
oczywiście, w rekach socyalistów, którzy obe
cną chwilę uważają *a t— zdaje się —  ostatni, 
jaldi ś wi loki dla nich przedstawiający mo
ment, starają się zuske-^tować na swą korzyść 
widy w ostatnich parcelacyjnych zapasów sej
mowych na ustosunkowanie i rozkład sił sej
mowych i wpłynąć Pośrednictwem 'Związku 
chłopskiego, kierowanego lejcami względów na 
dalsze głosowania w kwestyacli rolnych, na 
takie złożenie nowego gabinetu, któróby uzna 
ozało odsunięcie zupełne znienawidz.onogo przez, 
soeyalistów Związku ludowo-narodowego 
mriej lub więcej doń w poglądach na sprawy 
polityczne zbliżonych stronnictw. To jest ce
lom wytężonych wysiłków soeyalistów, wysil 
ków, które wśród Thuguttowców, a po części 
i Piastowców, padają na glebę, wcale podatną.. 
O wprowadzenia swoich partyjnych ministrów 
leaderzy socyalistyczni na seryo nie myślą. 
Gdyby się udało przc-iorsuwać kogoś do nich 
dość zbliżonego —  oczywiście w obecnych wa
runkach 'byłoby to w ich oczach już dużym 
sukcesem i  plan ten nie jest ich zabiegom 
obcym, '

Głównie jednak idzie o obsadzenie gabinetu 
przeciwnikami narodowej demokracyi i wogó
le tych stronuictw. które do wyborów szły z 
sztandarem polityki nawskróś narodowej. Za 
takich przeciwników uznano wszelkiego auto-

S?jm pracuj'* ciężko, powoli. Prr.cujo ciężko,] 
jak wogóle każde dużo ciało kollckty wne. Bi aa 
mu nadto dostatecznie dużej liczby członków, 
zdatnych do twórczej pracy ustawodawczej,' 
gdy zbyt wielki wśród posłów procent tych, 
których kwalifikacje.mi są jedynie: zaufanie
sąi.iadów i domowe wykształcenie. A  zadanie 
utrudnia to, iż omal przy każdym projekcie 
trzeba się liczyć z różnorodnością tradycji pra
wnej składowych części państwa polskiego, 
przejętej po państwmoh rozbLorczych. Trzebaby 
rzeczywiście przyjść z pomocą Sejmowi, odla- 
d wac go nieco z togo ciężaru, który na jego 
barki włożone, r e mó mo g i y b j ' :  zm:any regu
laminu obrad, ogi-aniczonic zbyt długich, czę
sto niepotrzebnych mów. Ale niożnaby jeszcze 
w inny sposób przynieść pewną remodurę.

Do ujedno. uijnieuia itrąwa na ziemiach pol
skich nie dojdzie tał. Szybko. I  nie jest to rze
czą konieczną, by we wszystkich działach pra
wa jednolitość .zaraz zaprowadzić. Są takie 
działy, które muszą być jak najszybciej uregu
lowane jednostajnie, jak zwłaszcza sprawa 
władz administiai yjuyeh; są znowu iime, któ
re bez szkody mogą na ujeiiiotta.ii."nie pocze
kać, co do których niurma pospieszna, nie 
dość gruntownie przygotowana, lub też refor
ma nagła, a me stopniowa, mogłaby być zgoła 
fatalną w sk-utkae’ 1. Z odrębnością praw w 
dziehiicach Sejm się liczy, obok też ustaw, któ
re mają moc obowią ującą w calem państwie, 
ogłasza takie, które tyczą się tylko jednej 
dzielnicy, n. p. Galicji lub Królestwa Kongre
sowego, poprawiają w nich istniejące przepisj7 
bez dążności do ujednostajenia. I  trzeba brać 
na uwagę to, że jaszcze przez szereg lat takie 
odrębne praw a będą na ziemiach polskich egzy
stować obok siebie silą ciężkości, jak również 
zo względu na potrzeby spocyałne tych dziel
nie, wymarzone pSez okres rozdarcia Polski 
w czasie rozbiorów.

Właśnie te odrębności są podstawą i»ądu, 
by na nich oprzeć budowę państw a, z odrębny
mi Łojmami prowjncyi obok. Srjmu walnego. 
Te puinysły (zresztą nm ujęte w  jakieś ścisłe 
formuły.; „waleąa ostro takie dr Bohrzyński.

Byłoby niesłjchaną szkodą dla pm*«łwj^ dla 
jego jedkułitoścL gdyby przez siworzenie sej
mów dziolnicQv yeb utrwalano separaaj mny, 
l'omu należy przeciwdziałać. Inna tzccz, iż  z 
tą udrębnuśoią praw i  potrzeb trzech dzielnic 
trzeba Bię koniecznie liczyć. Dojióki jej nie 
usuniemy —  a nie prędko to będzie mugło na
stąpić —  to ona jo t ,  tworzy fakt, którego ża
dne rozumowanie nio zasłoni. Trzeba temu 
faktowi przyznać rm-yę bytu. Nie znaczy to 
jednak, by go utrwałić. Pośrednią diogą —  są
dzę więc —  iść należy: nie negując go, tali 
ułożyć stosunki, by ulfciwić okres przejścia- do 
zupełnej konsolidacyi.

W  zakresie stosunków sejmowych widzę ui 
możność do zużytkowania jednej dawnej in- 
stjducyi parlamentaryzjnu polskiego. Sądzę, iż 
możnaby przez zastosowanie tej i uf tytany i —  
oczywiście w zmienionej formie, dostosowanej 
do obecnych warunków —  odładować nieco 
Si-jm, uwzględnić odrębności dziolnijowe, a je
dnak nie pogłębić przez to separatyzmu. By
łaby to instytucya p r z e j ś c i o w a  t.ylko, 
która silą rzeczy musiałaby zanikać w miarę 
konsolidacyi ustawodawczej państwa.

Mam na myśli istniejące w Sejmie polskim 
od połowy X V II 6tulecia t. zw. sesye prowin- 
cyoualne. Na sesyo zbiorali się w czasie tiwa- 
nia Sejmu walnego, w jego siedzibie, .posłowie

i senatorowie kazdjj „prowincji” z osobna, tj. 
Wielkopolski, Małopolski i Litwy. Na nich 
omawiano sprawy, które szły na Sejm walny, 
s^ecyalnie zwłaszcza tyczące się prowincji, i 
przygotowywano tak, by na Sejmie mniej cztu 
su zajęły.

Tę iiistyluoyę chciałbym wskizecić, oczywi
ście z ziiac/uemi n iodyf ikacyam i.  Tak sobie tę 
sprawę przedstawiam.

Sesyo prowincyalne obejmowałyby z o t o -  
b n a posłów każdego z trzech zaborów. Obra
dowałyby w czasie sesyi Sejmu, w jego siedzi
bie. Sejm w pełnym składzie zajmowałby się 
sprawami uefawodawczemi ogómo-państwowe- 
mi, zaś ustawy, które tyczą się tylko poszcze
gólnych dzielnic, przypadłyby kompetencyi se
syi pod kierunkiem np. pierwszego posła dziel
nicy, więc tego, który jako pierwszy zestal 
wybrany w okręgu warszawskim, poznańskim 
lub krakowskim naprzemian z lwowskim. Za 
daniem więc ustawodawczem sesyi prowineyo- 
nalnych byłoby prz< prowadzanie zmian w do- 
lychczasowcin ustawodawstwie ji.owincyi, o 
ilebj7 to było rzeczą konieczną czy ze względu 
r.a rażąre wady, ezy na potrzebę dostosowania 
tych ustaw do zmienionych warunków, a na. ra
zie należało uważać za raecz jeszfcy.e niemożli
wą wydanie uiltiwy; ogólno-nańst.wowej w tym 
przedmiocie.

Cddając sesyom jirowincyoiialnym załatw iv 
nio takich spraw, cduążyłoby się Sejm, a nie 
tw7orzyło jakiegoś ośiodka odrębności prowiu- 
cyonalnei w termie osonnego sejmu prowineyo- 
nalnego. Vr ten sj.osób część spraw roz-ożyłn 
by się na trzy ciała, więc szybciej mogłaby iść 
ustawodawcza, poa ca. Przytem posłowie, w se
syi prowincytmalncj biorący udział, znający 
stosunki swej prowincji, łatwiej mogliby dojść 
do porozumienia.

Chodziłoby o to, jak określić te sprawy, któ
re miałyby iść na sesye piowincyaine. Sądzę, 
iż właściwie, byłoby nie określać ich ogólnie, 
by nie pedkreolać tem odrębności, ale uzale
żnić mużność zajmowania się każdą taką kwe- 
styą przez sesyę pruwincyonalną otl specjalne
go upoważnienia, wtóreby udzielał SejiŁfbez dy
skusji owerjtuabiie, by nio wywoływać debat), 
czy tei komisya Sejmowa, jed..a z istniejących 
lub tpecyalua.

Uchwała sesyi nic powinna mieć mocy pra
wa sama przez się, by nie uszczerbiać atrybu- 
cyi pełnego Sejmu. Projekt, pr/.ygotoe ańy 
przez sesyę, wchodziłby na pobiy S"jm. który 
miałby prawo —  ale bez możności ih-skusyi 
szczeęjółoyrej, bez możnósef też zmian w no- 
szczcgólnych artykułach —  odrzucić go więk
szością głosów, przyczem wskazaną bjęłoby 
rzeczą, by to była większość, kwalifikowana.

Inslytucya sesyi prowlncyonalnych czyniła
by zadość potrzebie uwzględnienia odrębności 
tych trzech części składowych, 7. których się 
Polska obecnie zra.sta. Ułatwiłaby pracę Sej
mowi walnemu, przerzucają"c część snraw na 
sesye, które mogłyby szyb iej pracować. Z dru
giej zaś s*r,ony nie naruszałaby jedności u.-ta- 
wodawc.zej i ustrojowej państwa, k tó re  z sobą 
przyniosłoby utworzenie osobnych ssjmów pro
wincjonalnych lub też nrzekazanie części wla^ 
dzy ustawodawczej s'jinilioni wojewódzkim. 
Przytem byłaby to instytucja przejściowa, bo 
w miarę jak Sejm coraz szerszy  aakre? spraw 
normowałby przez ustawy ogólno-państwowe, 
działalność sesyi coraz Słabłaby, ażby osfatc- ” 
cznic zamarłe.

STANISŁAW  KUTRZEBA.

ramouiu eks-akty\vistów —  i stąd przez sze
reg dni powtarzały się najpstrokaciej kombi
nowane listy domniemanych kandydatów na 
ministrów7, z naz wiskami nraiej lub więcej zna
nych eks-aktywistów, ułożonych w mozaikę 
kuryerkową. Różni plotkarze kuloarowt cyto
wali nawet między innymi serdecznych przyja
ciół b. „ambasadora”  Lednickiego. W  związku 
z temL dążeniami pozostają, również pogłoski
0 zamiarach powierzenia przjTszłemu ministro
wi skarbu, p. Bilińskiemu, wiceprezydenturj 
gabinetu. Dziś, gdy marzenia i złudzenia akty- 
wistyczncgo pełnego ,,re\ icremenfu”  przemie
niły się w „sny nocy7 letniej1*, —  z źródeł lewi
cowych obiegła już kuioarj7 wiadomość: „spra
wa wiceprezj7dentuiy gabinetu... już nieaktu
alna” ... (Test tnut... Lakoniczne, lajiidamc, ale
1 —  wvmowne. JANUS.

W obronie Spiszą i Crown.
W  ub. środę odbył się w Parku Zakładowym 

w Raboe olbrzymi wiec pod golem niebem w 
sprawie obrony Spiszu, i Orawy. Pomimo zmien
nej pogody zjawiła się tysięczna rzesza kura
cjuszów, miejscowa i zamiejscowa ludność. 
Obrady zagaił ks. Fr. S i t k o ,  który imieniem 
Komitetu urządzającego wiec, powitał przyby
łych nań n  prezi ntantow Spiszą i Orawy: ks.

M a c h a j  a i B o r o w e g o ,  jak niemniej Dra 
Wacława S o b i e s k i e g o ,  piof. Uniw. .lagiel- 
lońskiego, zaroszonego do wygłodzenia główr- 
nego refen io.

Na przewodniczącego wiecu wybrano Red. 
Romana W o y c 7. y  ń s k i e g o, który zaprosił 
do prezydy urn pp. hr. M. B a w o r o w s k i e- 
g o, J. F l o r k a ,  hr. W. G o ł u c li o w s k i e* 
go,  ks. S u r o w i a k  a, ks. S i t k ę i Dr S z y- 
u a u s k i e g o ,  zaś na sckraiarzy pp. J. C z o- 
p o n o w s k i e g o  i ks. W ą t o r a .  Pierwszy 
zabrał głos prof. S o b i e s k i ,  który w obszer
ny ch wywodacli przedstawi! sprawę „Spiszą i 
Orawy, którą znał dokładnie, biorąc jako hi
storyk udział w pracach kongresowy Rh. 1

Na wiklinie ukazał się znany szerokim sfe
rom obrońca. Spiszą, ks. M a c h a y  z Jabłon
nej, powitany przez wiec burzą oklasków, 
świadczących, jak wielką sympj-lyą cieszy się 
na Podhalu i całej Polsce ten główny budziciel 
uświadomienia naudowego na zagarniętych 
przez Czechów kresach. Przeszło godzinę trwa
jąca mowa, przerywana była ustawicznie okla
skami Z rozrzewnieniem słuchano opowiadań 
prelegenta o stosunkach, w jakich pracowano 

;nad uświadomieniem ludu. który dziś tak ener
gicznie domaga sie przyłączenia do Polski, i i «  
delegaoye do Paryża, dla obruuy swych praw 
na kongresie.

Nasiennym mówcą był delegat orawaki. wójt



t u .  i. „GŁOS NARODU 4n'-a 3 Sierpnia 1919 roku.

B o r n w v. którego OMgi-e wywody były doku-' akowośei, magistratu. pań i reńakcyi pism. 
mr-ntcia głębokiego uświadomienia narodowego,; Podniesiono żyeze&Ei, l>y w obchodzie rocznicy 
jakiem przepojony jest naas 1*1 kresowy. P lz e - ; narodzin armii polskiej i zbrojnego czynu J. 
strzu/al, że w raztey gdyby nie położono kresu Piłsudskiego w iięły wraz z iełnierzc.a polskim 
zaborczości, czeski najożdea wnet znajsfeie się młzial uroczysty jak najszersze warstwy 
w  N o w y *  Targu, Zakopanem i Rabce <fi» za o- kezrósiwa, aby prastary Kraków na równ: z 
kraglenia swych granie. Następnym mówcą był całą Polskę, godnie zamanifestował znozmmie- 
piÓL W  a g a  a Orłowej, który płzeółoiył wie- nLe ióei nrepodiegktkiowejv Bo ludności wyda- 
cmwi reznkiry^ wzywającą Sejin do obrony aa będzie stosowna odezwa.
SpLza, łirawy i  Śląska, przez aklamację przez i Z UNIW ERSYTETU JAQSLLftŚ&KIEGO. 
wice pry  j ęt ą , parzeń* wygrósół dłuższy referat P. Francisuek J e l o n e k ,  dyrektor fiifr Jawera- 
jw spa^rie Śląska Cieszyńskiego, ci c kiego Swareetwa węglowego, rodem a J»-

Nortąpiue przemawiała p. łl. IT A t a r -

okoTiey. Pewrn
w grę ay itaeva
alwo w Chrzanów 
robić. Oń noszono

Nr. 176.

jest rzeczą, iż wchodzi tu
y do\wk n - bo! s ze v. teka. S i a i o - 
i' siradio gŁcwę- i nie wie, co 
'ę w tej sprawie do Wnisza- 

spo- wy, ale stamtąd dotąd nró nadeszły o ipo.v. iedide

l

zarcrui/.enia. Ł'tra;k maże przeciągnąć- się dłu
go. bo bolszewicy nie szczędzę pieniędzy.

Ty le nasz kore»T®®ie«t Wedle informacji 
aanfcjgmętyfk w  *#<*»»; b robotr.k-.ych, to, co 
obecnie w  Jaworznie się> dzieje, jąet wynikiem, 
medbnhitws i bezprzykładsej, ustępliwości, ją- 
kn- rra rzecz soeyałwtów i pokrewnych żywio-

• o r z n a ,  o tr z y m a ! n a  tu t. Uniwersytecie s to p ie ń k ó w  okazywało i okazuje starostwo górnicze
. i  . — —

1'loniach w obecności całej załogi, przemówienia ' to Muzeum, to Wawel ,—  poezya wieszczów,
węgielnego pod .która, choć w niewoli wiekowej, nie pozwoliliżołnierskie, założenie kamienia

pomnik wolności u» miejscu, skąd wyruszy ka- I .,®inać a sm-swil-i że żviemv
strzelców. defiłada załogi przed genemli-in,Łm ^ ins*°> a sprawna, ze żyjemy.,!...• ir-t- •

doktora praw. Iw  Krakowie. Niefylka, że urwało om  z w;eł-
ZBSÓBKA ULICZNA. Magistrat udzielił po-■ ktai pospiechem ntwwwme przez socryałiatów 

n rek n a  komitetowi pań, opiekującyih się, w Jaworznie, rady robotnicze. jako władze » ó  
Schroniskiem cTTa ubogich przy ul. Warszaw-' w n o r z ę d ne prawie z dyrekcją. ale czyniło 
skiej, na urrądzenie w  niedzielę dnia 3 b. m. im stale ustępstwa, pomijając zupełni® oegarri- 
nahliraurch d M d t  n  eete odrestaurowania aswyę chrześcijańską górników, która dążyła 
■^ęfrnwiska. 1 do- utrzymania ładu i spokoju w  Jtopsliraeb.

O CZEŚĆ DLA P a M IĄTEK. Jedoń z naszych , Starostwo w  Chrzanowie, ojiaiMwranie- przez so- 
ezytelraków opowiada o  fakcie, za który ru- j cyaMstów, stało takie w zupebwswi na ich a- 
ftiięaie się musi ze wstydu każdy Krakowi*- sługach. Doszło de tego, że przewodniczący 
tńo. Pan 3. ro-awtawiał ©negd&i z  pewitym off- Rady robotniczej z  rewolrwerena w  ręka napa- 
eerem fraueustem na teaaat stosunków kroków- dał na górników hmyeh prze-ken-au i strzelał-T̂ 7.T, .------------r. _-._t -  •- - t i ,

C e u r k  która w pofrraiee z Łs. Maefaujeiii w 
dłuższych wywodach przedstawiła pracę, pod 
jętą, w  kieraada wywakzenś® Spiszą. 1 Orawy,
w których żywy udział brały i Biorą także ko
biety polskie, żyw# oikzuwąjące uotdoię ludu 
kresowego, pozostającego pod csesfciy* zabc- 
rc.n. Ostatnim JBeir«j by! ks. S i t k e ,  który 
w imieniu Komitetu podziękował w gorąeyel*
Słowach prelegentom, jak również frezare zebra
nej pobłieaaoścL porze* przewed»kząey Red.
Bwom Woyc/.yjŁ-ki wezwał do składki aa eeie 
oświatowe na Spiszu, która przyettoeła ponad
i  t y i k ą e e  k o r o n ,  poraen raaiknął ohrady. ^ ^  zachwaszczonych meslyehanie. jak w ia-! do nich. a rrdmo to władzo' mikreał*- Niebeznśe^

      -------------

R a d a  m . b r a k o w a .
;Jrtaroaytnyy w»pawalyr pełen pamiątek K r a k u s  ikt<5 bolszewików i ich Wpływy Obocnv 
; ten Kraków, sławny na cahr świat 7. cennych 1 
zabytków przeszłości, to _serce Polski", zwa
ne często poi&ką FTorencyą. Prawda, że wefna 
wytrąeifc. z posad całą Eurono, & w  Polsce zni-

Wczorajsze posiedzenie jawne Sady m . p®- 
ptzcdzila (ltetższe peukdzeiue tajne, aa k tóre* 
o a a  wlana była obezenue sprawa zakwpra* pi ze* 
mraata Kraków L Lwów oraz bsukt polskie ko- 
padd Jawemitekkii za cenę 80 mil koroto. Dy- 
skasya była bardzo oiywiooa. 
d »  8 przystąpił wieeprez. B 2
de- otwarcia posieiłaraia jawaega . „  - - - .  ,  . . .

nr, 1 r - n , .  . ,  ~ . . . MłJ. x Pdzie jednak chodzi oi?l9k WStCHK Sb H 6l y €t' W & JŁ Ł UśWHJIr ; i * . *■ ~
K«żjrt p rog ta * m oczywoSe l^ iooow e j data 6  w . .  ,ŷ ^ ^  , .. —  ̂ ----------- .... u„
tW tp ń  i  przedłożył waiooki paraydyalae, e e - ! p 'Tn̂ ’|P0!« ;. • J^* 0  nas. .osłony bagketów żandarmenri aastryaekiei
lora podjęcia akcyi łwdowy ponraika Cog 81?_n- V- na wnszym j Wystąpiło wojsko, ale wo^ku''nasze i prayszk

“  1 szczoBej i rozbitej na trzy dzielnice, stworzyła
warrmki speeyałrrre ciężkie. I  to prawda, że nie- 

t n d r o w s  ~ * '^miernie tro jno  teraz, o iitrzrutaiiie porządku.

pływy. Obecny staw, 
grożący katastrofą węglową całemu krajowi, 
jest następstwem tej polityki „czerwoctej" 
władz góraiczycb, której, przejawy mamy w 
Wieliczce, Bochni, ober-nie aut w Jaworzaiu 
i Sierszy.

LW Ó W

cyą w Alei- 3 Maja naprzeciw parku Jordanać 
Prz-1! frontem wojsk staną uczesiaicy ówczesnej 
„Kadrówki strzeleckiej", oraz spodziewana z War
szawy delegacya naczelnego wodza. Dl* pubfiez- 
liości zachowane będzie na Błoniach miejsce 
wzdłuż Alei 3 Maja i gościńca poprzecznego, pro- 
wadząeego ku Woli Jnstowsiuej.

b) O godz. 4  po poŁ_ w Parku Jordana festyn 
'dt» żofcłierzy. Kuka Riwoteatrów urządza bezin- 
tf l-ł-sowaie przedstawdenia żołnierskie ż odpowie
dnim programem.

c) O godż. 6 wieczorem w teatrze im. Słowackie
go meraystó puaedmswiraie „Starsznego dwofu“ 
ijfcrninazkr, kfóre ptrwzeiłri wkoferzTswścro-we prze- 
mówienis oficera. Ufa p rzęsista wincie ełrayaiają 
zapronzenift zagraniczni gościa, bawiący- w mieści;;, 
zjawią się reprezetaneya miasta i delegacye 
wszystkich wa:rlw ludności. Połowę widowni wy
pełnią żałsaemr załogi, którzy otrzymają b*wpia>- 
tne bfl«ty wstępu.

dj D gedz. i  wieczór uroewysty rairt w suTscb 
Kasyna wojskowego (przy ul. Zyblikicwksza), na 
Ittórv będą rozesłane osobno zaproszenia.

W dniu 5 i 6 b. m. urządza Komitet pań w głó
wnych punktach miasta sprzedaż paimążkowyrii- 
odznak i nalepek z podobizną Józefa Piłsudskie
go, opstrzonyefr datą 9 sleirpnr*.

ANTON* W AŚKOW Sfa.

raz
W  HOŁDZIE (IK C Z E M K O M . Po

pierwszy od lat obfltód roezrucy straee- 
J Ó ze fa  WTśifitowsk ie i»v  ; rr „ «p n -  rr. !meczołowrtą ocbroaa nńa Józefa WTóaio-wskiego i Teofila Kapwśeni- 

tam powinny prysnąć , skiego odbył się we Lwowie dmla 31 z. m ., bea

o* Błcmaca Ratła 
K 88  K.

ib. p n rm avU  aa tea

K i  -et*prex. S a r *  praedstawił petarótew spra
wę zakup** kcrala Jawurana pzzez abćg st«> 
lira G alkyi w  Kptzaotiei a Bankami poŁskuni. 
UArał gnaiay
liona kor. We
wie gtm  zabrała. Na  praiedzeniit tajaesa zo- 
Hat/ przedłożoee optaie inzeełi Eaaesozaaweów. 
Qj* j* * j e * u  przeszło l# ó  kim. kw. pcwieracb-

orzepiękTiym. starym Rynku, któregu czcigodne 
Wl j budowie zds.jji się przemawiać język rem miuio 

fnej chwały? Czy przestaliście n. p. już keefrać 
fwrt-IkdcgD 3fick;cwicza? Ze zdumieniein patrzy 
' on z pomnika na pokryty stosami śmiecia Ry- 
! uek i zdaje się ze smutkiem przyglądać te- 
rmt. eo się- naokół dzieje. Ze zgroza też wfdzia-

płzy»/.k>
ono nie po to, by rozpędzać, ale by razem ze 
społeczeństwem hołd bohaterom złożyć.

O godzinie- 9 rano odbyło się w kościele OG. 
Dommrfc.-tnó-w solenne nabożeństwo, w  fctórem 
wsięB odział delegaci wszystkich formacyi woj
skowych. Wieczorom o gndz. 7 nieprzeliczone 
thrary pubScznośrr-i zebrały się pod krzyżem
 /Yr — * “ “ ---

ni- Praóąją olwoHe dwie kopaiaśe o prudokcyL

Innym
[ miowu razem jakiś cfifoprec obiega* ponnrik d0- 
j kobr. obijając siekierką słupy, okalające tę pa- 
f miątke, godną ii wręgu losu. Doszło da tego, że 

„  , . ..... jnrwisze jeżdżą rra orle bronzowym, jak hs ko-
^ ■ * -  tt lt lM łw r '  T  119 i  wrfegują godzinamf na obszernych!
s !«  nowe srroy m d o M ! ,  a *y  prmiracyę poa- stopniach pomnika. Stopnie te są stałem 
u, ńe i ta _ l  i- • * *  ayriłA  n ra g wiha. ffa~ j pjwf-a-terre nramek z  nremuwiętaini. sŁatżą za 

kopataie rajMMją jedną itr.ee-ai/ raęac | tokirf restauracyjny zarówno daiecioni. jak Jo- 
terraa, tak, k  o ^ ń k *  jurt * k j « a  n »  ■ ^ '[r e sk in . Wrerzaj mi pirn, tegoby Fnracus- nie 
amiej 10 kopalń. Są jednak p e v w  hrak^ ( ścSerpra? Gdzież są tr m #  pofieyanei i jata* mb
sacra w  dik d n B *  dsraśw itw etśezyciL  Jest (
a l M in r n ie  p r a w ię e e r a e  w  ten e e l  3 5  * £ .  kar. i p o j^ S K l E  W IE R Z Y T E L N O Ś C I W  CZBCW B- 
^  * *  potm tmyok d » SLOWACTI. laba temdhnra. i  przemysfcw* w
f * * 1 pizymił ł  g n jn m rr  m  ydtm Jaa łiM ir- otraymafs z praskiej Jśbf tomdtowej
s*e. I m u  ( » t t M  oiammmm wiójufe *  * » - 1 i  jM ewysłowej Miągraffczn*- rawiadcmricrrSe, iż

l w u  w  ly b h rk  w l i l jU l i i .  ibie) ł  ParinJK  
h ó y  Bwoaga l się, *b r  itofj r k i i i w i  wkńńe 
eiJU f ł sjUi na liali i nbiwei| wl. rapkwmra

dotąd nip raraąfcetn»  zgboszsnrą peetersyi oły- 
wataS padu twa pofekńega ł »  dhsahiitów, arariu- 
azkafyth w  »eyi>iw.s raesŁe-sfewadtięi

W YCK CZUA JfA ŚLĄSK. Krak. ó d A b i
należnych szkód, jakie ponieśli mi<c*ka*py Ja- f «M L  Ter., krajesutecwreego «ną*te» w  *tia«fc 
  ł  *----- ”  j.oł R i Bs t7 l i  m. frrrSmmrą wyyieezke  na*

prłnrw*?* w  tym cela swe posiedzenie 
przed gmdzśną 7. Pbd krzyżem pamiątkowym, 
wygłoszono plomieirsu mowy i odśpiewano 
pieśni aapedowe. Zło* — p te* wieniec *  kartek, 
wpicełfwyeh między gaL.zki cśeroiuwe. JFa kar
tkach: złożyły swe poctpisy wybitne osobisto
ści ze sfer wojskowych i cywilnych.

STRASZLIW A EPIDEMIA TYFUSU W  RO
SY*, Do paryskiego „JoiirnaIu“ donoszą, że w 
lo s y i czyni straszliwe spwtsezsBiŁ w^ód lu
dności tyfusu. Według dzienników
finlandzkich w  eżągu sseścm ostaitaieb miesięcy 
stwierdzono w Roeyi 400.000 wypadków tyfusu. 
W  acwisj  gubenm moskiewskiej statystyka wy- 
kaaoje St.ttB natfc— ra#  n *  tyftw. W  gnber- 
bb fetwsfcwritt^  nawste tsIŁfefi wypaćffcśw 
85J)*ii. a  w  sasatowfcrt^ fctmbwskfej j razań- 
s&uj ITO.Oift

W M w Ii p n m  akht*acyę wtfcwal—a.

2  ftMTtę/Iku il— ł* ig s .
K ł  wniosek s«keyi U i I I I  oclnraO t Bada

*ąsfc, ęmś Mw iynfcrcw prof. Sawefcreg# r pi 
teuwk W 1 pierwszy i tneet ffiwit iwJRfiwy* 

aię w y w fenrw™ nouezyróM wa śbwfkie-
 go w  Cferaynie. Wyjśzd 14 h  m  wieezoraa.

ndjiełie gwaraucyi SMyabbtyczaijrm k m w w a  powrót 17 V  u l wie czarem 7gk»znth » przyjr 
rohotaic^ma na rakapao towarów aa kw**ę y*i ? ^  ^Jróty 9  b  * .

kor. E izy soesekoeśei r. H a l e k ® a
V ^ m  iż tóab ehrae^ rob-nicay g ^ o w a ć  '
U n ii*  ra WUH^MW a »  P«- ą„_T ^ ^ 7  1 ^  ’
dokna gwaraneya zostanie ałrófieoa tak.ti- D , CŁr ------ _. . „
k * o « B M  orgnuizaccL efapześir. rob«taiez\ ek. . .  . TONIOWE. Tytoń nie-

N a  podstawie wałoaka sdteyi IV  o c h w a t  1 T ^ rme ^  Podm iotem  zbytku, jnlra je- 
«w *ąó  V  i Y i  kl. w sokole- iw . Sehebatyki, 
natoMust doeJaiezyć alot rm mmi aa etrwraeifc 
w  Krakowie porwtw. sskoły im dniej wńekie .̂

Iłehwaloao dalej opowaiair penydyWra mia- 
•ta do rawareia twwowy z  min. oświaty w  symn- mamv
u *
ndoei iżd dziewcząt.

dr»k, zupełnie trzaBadrnerią potrzebę pofeoia 
! adezTBwa-ją at a r g a a e  wujaą n e r w y , zwfeozcs* 
: praeiijącet  nraęslewo inteSgeoeyi, no^*p««y tu-
’ gw Jaw ud, f*k  łatwe znani wszystkim miejseu- 
wr poskarżę, pedbywają się tego artykirTn. Że 
*xr+o«jr.   — mieście cale g«*y, o tein wie-,  __     j  ,, j K_P ŁU1I1 W-lł^

atwarria w Krakowie paaetw. szkoły . dzą zarówno palacze, jak i paskarre, wiedzą 
t Ma rWiMrcTłi także władi". Chłeoey i żołnierze spne-

A ti-t f̂ łT'rrartrw,ieM iw i-L —  --- --------— " 'Udpowiedzc oa
^  — - ~ c —

dają codziennie papierosy po wszystkich ragach
tńic nie setkami, ale dzresrątkan* tysięcy. WWieeproK. S a r e  odpowiadał na. końcu po- Hcwcuni, aie trziesEftkao* tysięcy. W

•k-dsł-Bia n » interpeloryę r. KosoWckicgo w &pfe»Hadzie r w  innyrł kawrarasach kehterzy 
spranie budoiw składni na pl. Szezcsaó^ki* ! popi erosy egipskie n rządową ircrrtarwrtŁaŁ*. Ot. ~wr OA Ł  —_ł_n HT.. « Ł
na m*-axyBowa*ie jarzy a. dostarczanych przez 
włościan. W  dyskusji przemawiali r. C h w i 
s t e k  któr y  domagał się śeiałejpwgo sadź *  u
na-I targami. R . ' R o s o i u w  e .ig  domagał się,
a>ęc Rad* m. łrpoiTSżaifa Redę aprtwrrr. do

polską po 2 K  2B h za sztrekę. K ryje  się w  tent 
( *  raczej ojarwnia)- nie^ycheraa mmiezrciwość 
pewnych osobników. Skąd bowiem biorą się 
te papierosy w  handlu łańcuszkowym, skoro 
istnieją karty poborowe? Sprawa jest tak jasną

. . , .  _  , . j  > fe  nie warto je j rozświetlać. Opinia publiczna
C7.yw««* rakwpew żywwtśet. Przy spror r « c t  ( K takfwa 5oinaga ^  z Calą stanę.
poruszył sprawę dostarrzewm ctrkrn cna giwrny. ^czośeią, ażeby władze gespodarkę tytoniową

Wiceprez. S a r e  wyjaśnił, że Ąwa wagony w^c^yradziłjf na właściwą drogę. Są na -to do- 
eiMtr» zwełałr przyntaite prraz r. Kucharskie-1 ....................

dorto dyspozycyi.
panuje go straż.

,  . * '  j wody. że niektórzy robotnicy okradają krak»w~
go. co ao trzauego nie udmełrmo <rj'spozycyi. |Ską fabcykę tytoniu w  sposób, praeebodaący
Mag®« sic znalazł, a obecnie pilnuj# go straż. wazełŁie pojęcie, wynosząc z fabryki codzżers- 

Osłoteczitie odesłano sprawę do odnośnej ko- eate masy tytoniu, odpowiednio ukryte 
nrhsyi. jjw ubnm*A Skradziony tytoń idzie potem na

. ~ąmw. S a r e  przeils ta wił s:._i budowy p , ^  orsez ręee uTicamków najrorszej katego- 
cbotKwka koró sżkoljr kadeekiej. Obecnie gmina Lryj. Mieszkańcy K rakowa
po zawarciu wmewy z wojskowością do -udo
wy tega ebeilntka przy piła.

Obrady zahouezotLO przy* komplecie 18 rad
ców.

KRONIKA.
IW K 2 Y 9 T 0 6 Ć  L SIERPNIA. W  piątek wie-

zwracają się do 
wiaw® 1 do Komitetu wałki z lichwy z 
prośbę, aoeiły

ZawbdoedonEa I  hotwa&ańp. 
w  syg j .* g: w a w  syjK U M sucM  w  a

ZABt*RE PSUSIOK KtffiłSCiryat Na*ze)aoj BaaBy 
Lmiawej w  Fterasia zawradaina wydział fcd/y 
sJMefeaekwą w  Krakao*, że tu Wbrdyslaw Climie- 
fcwłki, Jeceraen* f*sy wjuftdatc sprawh -aR¥wuśef to
go kwnisaryatn wrjediie 7. początkiem sferpiria 
K r. d »  Gafieyk celem jwz-CBiwwaaria osUiUc/aydr 
agtosae* Łanńydkrów do sftetby sąicrwej w  byłym 
zobanr pcmkaam Wothm rosfcrptw praeyjyrue 
;sądw aęokcyjnegB w  Kuikwmw. poAnó* oetoeSue 
do miru sprawiedliwości w Warszawie, można 
wrpreść przez wycbi.-ił Izby adwoluacldej, W  poda
ni,-wfc należy pciSsć wieft{ wyznanie- stan ro<l7,in
ny, miejsce nB-mieswiranio, e«us adkytej praktyki 
w zawodzie rnawwiesjfM pa aflwOcaaia afmłiTŚw 
uniwersyteckich, o m  raowz-ywistą zwaiamość jjp-
■ »)**..   ___

W  HLUBK ł fA W K K Ó lT  i Kole a-rtj sto-czno- 
lfteraełuem w penierfekiłek dnia 4  k  m. odbędzie 
się zebra nie członków, n » któwn* redaktor Dr , An
tom' Bfcarrpre wypowie pwga&nkę na temat „Spca, 
wa pefska n* kongresie pokoj«wyni‘L. Początek
0 gtijg. 'I i pół wieczór, ftoście a S r  wśifcia-ni. 

PSSKTOEENIE komitefci* TBmczyeńrfbi swŁśri
dnrcb odbędzie się w sefcotę 2  k  m. 0 godz. 7 
wfeczór w  mfeszfcan™ przewodniczącej, ul. Woi- 
skw L m  I  m 

KniRTET OBSUWY KKES6 W  »OLSKl zawia
damia, panie, któro y z yj^ y  (feieci lwowskie na 
odżywienie, dzieci t« skierowane być moją w dro- 
efee' powrotnej- do Ochrony przy uh Tbpofowej 22, 
szkolą św. Aon.y.

Kora. Obi. Kr. Polaki prosi łaskawych efÓH-o 
daw«ów o kierowanie przesyłek pieniężnych im  
flanku przemypłowen-o, przesyłek zaś w żywimści
1 ubraem pod a*rtlem: „ftrkol* św. Anny1®, uL 
Topolowa 22 .

MLOB»E2 KSZTAŁCĄCA SłE. a korsystajiąea 
z gratisowych obiadów a 8S. Felfcyaawk, zwraca 
się z  gorącą prośbą do społeczeństwa (apeluje 
zwbwacz* d » tych, którzy nśepdri korzystaH z 
w i kkw. *  daiś jini są oa mwróJróekpyefc stanwwi- 
skachj o ofiarowaj*» dwdicAw nojowwjwych da
tków, celem odrestaarowaBia budyoka, w którym 
wikróje się wyżej wspommsma mfodzief. Mamy 
nieetseną nańźiyję, że spefeezeiWw* nosze, które 
tyle rasy okazała swą ofiaaa®**; “» »  rawieJsis i

gorącą
i  z kwestyą tytomu postąpiły 

tak energicznie, jak to uczyniły w Zakopane* 
I w Rabce w  innej naateryi, ku wielkiema za
dowoleniu i  pożytkowi społeczeństwa.

czoram odbyte ssę w  o zz is t iw ią  pod przewo- j Postawia»e

Z  Połsłrf ! ze świata. 
STRAJK KOMUNISTYCZNY. Z Chrzanowa 

donoszą aaat: Od catweeŁ drń pairajo w ko
palniach w Jaworznie strajk komunistyczny.

  urakiLjs , .
tym razem. Datki iwoera oadsyfeie Ja redafceyf l-A irTzufie je , pcnądkwjB- f  rogregwj# 
wprost na ręce Siostry Samueli, FelicyaoŁi na 'k rytyk * priedmrótów fpnr-*- 
Smoleńska. f —  -  pnyps^kroro

W  artykule p. Józefa Czajkowsldego „W  spra
wie Mwrea* NarsaJowego w  Krakowie" („Cza#1, 
4  29 Iipea thl3. Nr. 187) spotkole* swereg a  
wag niesprawiedliwyelŁ Spróbuję za te * wzed- 
stawić je w  odmenaem nieco świetle. Prze-le- 
wszystkie* artysta pezyjMouira. dawito j * ł  
kiełkującą myśl, aby najlepsza część aororów 
(jako wosebłowaiite) wypełniła wnętrza renos 
'sansowycb kowaat na Waweta i przez te przy
wróciła dawny efraraktor tycbże, a s&ara zy- 
słcała życie. Znam szczegółowo każdy aąrzęt 
znajdujący się w  Muzeum Naród o w e * i 
wyobrażam sofołe stebłi z końca w. X V II lub 
z w. XVUL, a moi* i X IX  w  koanataeih neoe- 
sunsowyeh 7amlr* hróiewakirgM, Ba % wżeks 
XV  i X V I Mwzeuof nasze twe- posiada ani jedne
go sprzętu. Taka zatem dekoracja jaką przy
pomina. p. Czajkowski, nie stworzyłaby a 
w pczybłbreała 'apsagmtmagm fo rm  artystę da
wnego rharrakteru królewskich łcmraaŁ Pofc- 
tem projelct powyższy me stel na irtaffowiski* 
naukowem, na jakiem powinBO stań Muzeaay 
które dla me róe Była i nigdy nie będzie (zda
nie Ruskie*) CTiwrtarryskieBł aetahL T « j «a- 
sadzie możnaby zresztą przeciwstawić geaiaJey 
mrt oka Napoleon*, te dla rozwoju wielkiej 
sztuki miejscem są. tyłko pubCezro platfonaiy 
(świątynie, teatry, muzea, galerye e*e.). Zatem 
utopią wydaje mi się wiara, że błiskim jest 
czas, kiedy nasze prywatne nńenfeaflia stiraą 
się zbiorami sztuki —  chyba tej „na codrkA". 
Sfezea są bezpośredni* dokameatam przeazta- 
ści, *  jako takie iKileiy ehroaić od potizeh ży
cia c®daięni»g»v b. i- od zjeswezeiiia. Niestety! 
u nas iaftrzej; za gnnżeą kultywuje « ę  maae*, 
podeza# gdy ta  w  d is* twa izm  iw pewnika, u*- 
szej prreszfcóti —  dobrej, i  siej woff —  iwBzy- 
my je  ju l n firndannentuu W  krtacK niewuft 
one podfcrzymyw^y vm  f  bodewały ducha 
odwagę ł  pewność zwycięstw, dziś- za tp sfcazi*- 
jensy i®- na uiyfię*: dnia eo*fai*isoi-g» —  aa za
tratę.

P. Czajkowski zastanawia się w  dalszym cią
gu, gdzie pomieścić zabytki, będące whrauwśeLą 
Muzeom- Naradawego, a obecnie praechewaae 
w gmachu poszurtalaym na Wawel*. Niektóre- 
n ekspesatów możnaby, zdaniem, autora, po
mieścić w skrzydle znankowem. ^iad ds-wną 
kuełmią królewską,, która mieści w sobie od
krytą śwież® kąpSrę św. Feliksa i  Adaukta". 
Auter potępi* pszytem ginach poszpitalny nu, 
Wawelu, jako- nlenaclający się zupełnie na s » -  
mieszczenre zbiorów muzealny eh —  aie cwm 
wy-tfómaczyć aoifiie nfefogóriny przykład, jaki 
podaje autor na Muzeum waiyzfl.wsk:em, które 
pomieszczone jest przecież w dswnyin t. ® 
cyrkule, bndynku równie ciasnym, ciemsiynr 
nieestetycznym? Nawi.ązujac zatem do pomy
słu, aby zbiory umieścić uad łkmeftwią Ikrółffw- 
fdcą, obok feepłfey Św. Feliksa i Adbirkta. zwró
cę uwagę, i »  tych diTad-zreścia cicumych sal 
dłotero tyiker, fe- mc.ją piękny widok na kruż
ganki i żo będą miały widok na Stradom r 
leki horyzont —  to .jeszcze- za molo dhr Mu
zeum. PrzcdewszjTstkiem skąpe tam śwwtło- 
i ciasno, bo jeśfr oJBczymy ubSacye, które 
mtiszą byś pmemmpotie na Ronoelarye, bflWfę- 
tekę, pracownie ete., to- d l* Mrzcotb zoat.inśa 
zpsfedwio ró—19 sak a ta nfe- wystarały. IW - 
jam jró  brak anrfiftróy, eo ntroJnia ćyi*wP»- 
eyę zwic4rajstcy«h fłsmów i ajohór nad boa- 
jrcL-zeństwe-m przedmiotów. Dysktwy* zaś n. 
pfi&eeflr Cza-ps&ioft przy nil. WoteŁfej1 sdrasfcE, 
bo jest ob fiHufagyą z zostraróeinawK, która 
muszą być wypcł»roae.

Autor krytykuje daioj bahwt hezwortośeia- 
wye6  ekspewrtów i ma « *  myśli ńrpnwar M *  
zeim  Czapskich. W  Muzeum tsm, obecnie xan»- 
kniętem, E.ą zbiory przeważnie z daru Stera- 
se.husa. nad fetórarmi zarząd pracuje, mwnnt*-

a zatem

O b ra d y  Se jm u  p o lsk ie go .
Warszawa. P. A. T. Sejm przy^i na wrtoraj- 

szem posiedzeniu popołudniowem w drugiem i 
trzecie* czytaniu wniosek koorayi prawnaczej 
w sprawie wydawani*. „UzicBiuka prarw“ Rze- 
ezypowpolit^j potekioj. Uehwadono wehylić do- 
kret o> wyborach sędziów handlowych, wreszcie 
wchwłtfoa* w drugilcwr i trzeefem czytaniu ust*, 
wę o wfworreom poukiiratury generalnej Rze- 
ezypoepolitej.
• Po*. K  i  e r » i k referował projekt ustawy ę 
srgaBtzaryi władz i urzędów skarbowych.

Pos. M i e c z k o w s k i  referował następnie 
wstawę w sprawie prasę obowiązujących w o- 
kr*jgu białostockim Projekt ustawy zachowuje 
i-tróejące w  tym okręgu prawa z pewnemi ma
łe ml zmiasaak, wprowadza w  Białostockie* 
iBTdawę hipoteczną, ołKJwIązująeą w Kongre
sówce, usuw* przepisy prawa cywilnego, ogra
niczająco Polaków w możacści nabywania zie
mi i  wprowadza obowiązujący u; nas re je s tr  
hftisłiowy. Po krótkiej ilyskusyi przyjęto usta
wę w dnigiem i trzecie® czytaniu.

Pos. G o  d e k  referował sprawę dodatku dróv 
żyśaianego dla emerytów. Ustawa postanawia 
między ianenn, *0  do-datek ten nie ma być wy
płacany osobom, które odnoatify się wrogo da 
rewodo-woóci polskiej.

Pe*. W o j d a l i ń s k i  zglosii rezolucyę wzy
wającą rząd, aby dokonał wypłaty zaległych 
e-merytuł z *  grudzień roku ubiegłego 1  za sty- 
ezeń roku bieżącego.

Po*, ks. K o t u l a  apeluję o przyznanie do
datków do emerytury la. wftsnym mezdofny* 
do pracy.

Po*. F  u t e k zgłasza poprawkę w sprawie
emerytur robotników i  ptnwizyonistów.

>7 głosowaniu przyjęta ustawę w drugiem J 
tTzeeien esytasru wra® z zgłoszonymi wnio
skami.

Przystąpiono de spraw; wyborów as Litwin. 
W  dyskusji przemawiali posłowie ks. L u t o 
s ł a w s k i ,  pus, N i e d z i a ł k o w s k i ,  K a  
i u i «  n i e c k i ,  G r u e n b s u m  1 ka. H z e i e  
" e w i e i .

Dakaą dyekuayą a « i  tą eprawą odreczen®
de dziś.

Udhwsluaa neatępaia nsąjńóó wniosku pa- 
słów R a t a j a ,  L u t e s - ł a  w e k i  e g o ,  N ie -  
d » i  a łk  a w i k i e g z  1 K a B l e a i e e k i e  
g  9  o powołam** keeiRyi <k sfcswegó«owefO zba- 
dauós Bteewrow adeeneefi Biyjej-ck i  poittyra- 
rryra nu Wsehońzlu t sapoBańa tóę z tyeao- 
maoft ludweśai u e e y ra w ^  K euńg* te ztołf 
Sejmowi ą u B w ń n ie  m pocuątńL emgó łs-
lafaj. W  a i U  btm iey i wrao<Ką pwHowie

kat Maetelowior. ffiediloHie ..hi,

Włedemotef kofcSrtke
WSPDLNA ADOl?ACYA męaka Najświętsze- 

go Sakramentu w kofcfefo 335. Felicyajtet na 
Słnoleńsku odbędzie się 3  b. m- od godz. 3— i  
po południu.

mnzealB.yeb: pezyptuBtowo tamże wńfciausyTł. 
wydaje się jessero ®  wezewn» ,  grty złtiwry tu 
będą wyataudoae i  przystepcai Jfe* jfflMfazwo- 
śer. wtedy będzw można coś *  nłeh nowieitrfr-ć.

N ie należy też dzieł, ani zabytków sztuki 
i knkneey obcej odłaezać od naszej. Przeciwnie! 
wmórowzać je  umiejętnie i. wiązać iwetodwezró# 
z zabytkami polskiej kuRnry i sztuki, aby ła 
twiej wytJómaezyć sobie niejedno zjawisk* ar
tystyczne i niejeden wybitny wpływ sztuki ob- 

N * czwartkoWem poaMueww koeaiłetw e»ei»Js- j êi na naf ^  naszej na zargamiczną, a te 
wegD uchwalono następujący program ©bshoduc liest przecie* jedno z pierwszych zadań, jakie 

1 ) Vfe wtorek. 5  ht m. po południu odbędą się; muzea powinny spełniać. Przedewsystkiem zad 
-y 1 p«gwl*fkh urządzone- n;e bu-rayć tego, co było przez długi wiek nie- 

wrakiem po- woTi filarem ducha narodowego, i nie nazywać 
, budka wojskowa. O 9 i  pół Jfeza św. polewa na „grzybem", co roznieciło ogień uczuć naeaycłfc

Protranf stetalif 8 m m .

nsv mcukt, ko. Maetejowica, Ni®a-riaBriwwfat, Pio
trowską. kutią H m ,  8roiuhanr, Aagćrok. I  >  
Ja® a  yu ®  u ńpJ®iiatńr ą

Uckwafona nągjeóó i  wterHam. pmte
S e r  w a t  a w r k . i a g -0 l  S t M ł f w l a s s  «  
spuoaiu BMrw w ma komiajl u M  czteków d i* 
sprawy roun. i <u-u *  Byłą zw uaczMą ®mńra> 
węgierską Iftemcami i  B —j ą.

Warszawą P. A. T. Supo pnyHąpB ni <fak 
3i«2»ca> parirebasia aa dakaą ayskimy w
sjr.iWB®

wyłwrów ma Litwie.
PrzcmawTEcg po*. 2 * f t r o w f c z ,  P a n k a  ł
k?. L u t o s I a w a k i,  p-oczem aekwukum wato- 
ski większość? kcawsyi. dwmąąjąee mę, aby 
rząd a a  p*rofn»wa#zH na ziemiach byfeg® 
wieftńega księstw* fffewskfego wybory 9* 
przediłtawiciulsfwą króre poweźmie dycyzy* 
ar da pizy r fą p a pnrwwo-pnńftwowego stonnr- 
fnr obm jr frw łfłewskrcb i tratorasfrfeh do pnń- 
«twa ?t»fckl«s®i Ptzyjęt® też poprawkę księdzu 
'JUwejrwiez*, deamgisjącą się. aby w  glosowa- 
:w  rm Eftwie krtftt mlkfał fyfko fmfrroóć tubyl
cza, oraz aby wobec możności działań wojen
nych rząd możliwie praeprowadził wybory nłs 
knwirozui* ■ * rałyer ( b w m ,  Ieez częściwwm 

ITeftwatoisa następnie uetawę w  sprawie ust»- 
now i-.a» paii.+łwoweg-o fuwlirssru mte^zkamo- 
wegw.

Prowlaasyiui u* sprawach handlowych, 
laba pr*jłiąpdB ś *  sprawozdania komisy! 

psłwyułowig hrandlwy w  sprawie odpowiedzi 
a® dkyęsaę. w  taatau kupieckiego byłego zaboru 
praskiego, kson. puml Se-yu o wprowadzenie 
wuhatgu- k-tasflu artykuhsim puwwszcj potrzeby 
L auiro-wesuuL 

Po,,, b r m  cówiadura, te  sprawa ta zbiega 
się te sprawa taryfy celnej, W  sprawie ceł pa
suję cisaoą któey ółuńej trwać ni® powioieu, 
ihsaósarań ąpraca-wasue ceł wymaga dłuższego 
esaeu, przeto Sejm powinien dać rządowi mo
żność załatwienia tej sprawy i wskazać swej* 
życzenia. Po  feryach Sejm zajmio się sprawą 
ceł. Mówca prosi a uchwalenie wniosku ko
m isji

mim M aś  la  a h a  i  D Lam a n d kryty- 
kowwi. barda® ostro sposób przedłożenia rzą
dowego.

Podsekrotan stawu mi a. kaacUu I przemysłu 
S t r a e s  b u r g e . i  oświadcza, że natychmiast 
fo  feryacfe nstś przedtoży Sejmowi projekt ta  
ryfy eetoej, Gbecay sojki j c * ł  rozpaczliwy i  nie- 
no^uwy i®  utn y maca. Z® względu na zupeł
ne sęprteioiif kraju prewiaaeyczna ustawa hę- 
dzńs rawkrała zoaodą, 4# maroeyaiy i  ma»ayuy 

edtHwSowy krają i  przemysłu ora® artykuły 
pierwszej potrzeby będą aa- zezwoleniem mini
stra skarbu sąrowadsa&e bez. wmeMriego tła. 
To sam® dmfycef także Ł surowców. Co d-o pa- 
płroą to- wydawcy piec® ywyodycznycL ksią
żek aakciaych L naukpwyoh będą midi prawo__________    ..     r  t fw  „6*-‘ j-uuiu , co rozmeciro ogień- uczuc naeeychc 1-żeii sattctoych L nftukpwyoh będą midi prawo

ALBA SzamDon do mycia włosów. * Wszedzia do nabycia.
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t3 jezwoleniem ministra skw^i przywieść do 
kraju bez cła w przeciąga kwartału 30 proc. 
Ilości papieru zużytego w kw artale i opr/cdnim . 
Na przedmioty zbytkowne rząd zamierza wpro
wadzić w okresie przejściowym da bardzo wy
sokie, nawet prońibicyjne.

Sprawozdawca dr B r « »  podniósł, że jeżeli 
sprawy tej nie ureguluje sio szybko, natenczas 
Niemcy zaleją nas wozekAi®5* tow arami na dłu
gie lata, albowiem aa granicy niemieckiej obo
wiązuje wprowadzeń* przez Niemców niska 
granica celna t. zw. taryf* Hindenbnrga.

W  glosowaniu odrzucono 132 glosami prze
ciw 92 wniosek posła Diamanda o przejście do 
porządku dziomicg® na,i c ioskam i komisji, 
przyjęto natotnia*ł wnioski komisyi wraz z po
prawką pos. p * > e r ł b i c k i e g o  i ks. K a 
c z y ń s k i e g o  0 sProwadzenie przez okreB 
trzech miesiąo#’ 8*erokieh warstw ludności 
butów, ubrań i bielizny, narzędzi rolniczych i 
zboża. tfekrrttono też rezohicye poe. M a ś 1 an- 
k i w sprawie wybrania przez Sejm tymczaso
wej koftfeyi celnej dla współpracowuietwa w 
czasie- feryi z radą celną ministerstwa handlu.

W  dalszym cirjgai uchwalono ustawę o utwo
rzeniu województwa białostockiego,, kieleckie
g o  lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego.

Organizacya zarządu w Poznańskie*.
Pos. ks. A d a m s k i  przedkładając ustawę

0 tymczasowej orgauizacyi zarządu*bylej dziel
nicy pruskiej, wniesioną prze* ministra spraw 
wewnętrznych, wywcdr.it, że ustawa ta ma 
pierwszorzędne znaczenie, albowiem idzie w 
niej o zjednoczenie ziem zaboru pruskiego z 
catą Polską, aie tylko duchowo, ale i admini
stracyjnie. Ze względu na odrębność admini
stracyjną tych ziem i na warunki, w których 
przejmować będziemy Prusy zachodnie posta
nowiono, że przejmowanie administracji musi 
pedli gać jednej osobie obznajomionej z temi 
sprawami. Na czas pizejściowy administracja 
spoczywać więc musi w ręku osobnego niafataa 
dla byłego u tK »u  pruskiego. To  umustarstwo 
jest tymczasowe. Kompetencje tego ministra 
wychodzą z konieczności poza granice praw 
zwykłego ministra. Będzie on miał prawo do 
konywania zmian w ustawach niemieckich i 
pruskich. Zm ifcy te będą wymagały podpisu 
Naczelnika państwa i muszą być przedłożono 
Sejmowi do załatwienia. Co do wymagania pod
pisu Naczelnika państwa oświadcza mówca: 
Bardzo łatwo można było przypuścić, że ci, 
którzy sprzeciwiają się temu wymaganiu, ja
koby z umysłu chcieli odsuwać Naczelnika od 
ludności nowej drielnicy i utrudnić populary
zowanie jego nazwiska. Wobec tego oświad
czam, że my w dzielnicy pińskiej mamy s k t  
poszanowanie prawa i w każdej sprawie sta
wać będziemy na podstawie realnego prawa, a 
zatem ponieważ Naczelnik państwa jest nim na 
podstawie uchwały Sejmu suwerennego, stoi
my ua stanowdsku prawa I nikt z nas nie fcę 
ixie odmawiał Naczelnikowi państwa tych 
ęraw, które mu przyznał Sejm, ani też uznania
1 szacunku, jaki się jemu, przedstawicielowi 
władzy należy. Jestem przekonany, że jeżeli 
dzjełnica nasza będzie miała mpżność powita
nia Nacw*dfta pairrwa, to nfetyjko to formal
no prawne stanowisko, będziemy umieli zacho
wać, al® to uznawanie widomego przedstawi
ciela władzy państwowej dozna takiego w w * 
su apoatanicznego i serdecznego, jak wtedy, 
kSrtj panowie posłowie nas odwiedzili.

Ustawę przyjęto w wszystka;: trzech czy
taniach.

Nastąpiła przc-rwa, po której uchwalono 
■wnioski o pomoc dla dotkniętych klęską powo
dzi powiatów, między nimi i krakowskiego.

W  dalszym ciągu uchwalono wnioski niesie
nia pomocy dla dzieci i wyasygnowano 4 mil. 
kor. dl* dzieci ; aiiey jskich.

Załatwiono ustawę o załatwianiu satargów 
między pracowniami rolnymi, poczem przy- 

piono do u., ta wy o zabezpieczeniu zr.sie-

P ro jek t odesłano uapow rót do komisyi. Przy
jęto w g i s czytaniu pro jek t ustawy o godłach 
i barw arh  republiki polskiej. U staw a przewidu
ją  karę io  tysięcy marek lub 6 mksięey wię- 
jjruia z z nadużycie godeł państw ow ych.

»  z dyskusj •, przyjęte w 2 i 3 cicraaiu usta-.

0 Wj? ,0-rach du Sei * »  w ezętó byłego za- 
I” *  P “ le8°j nieobjętych ustawą z dnia 5 
Jcwletnia. Ustawa zapewni obywatelom naro- 
dawoscr memieckiej zupełne równouprawnienie 
i ciym pewne znuaay w układai* komisy* wy- 
b*c*ych, gdyż ustawy pruskie wyfcłwrarały, * 
He HłozwiSci żywioł polski od przedstawiciel
stw* !»oStyczneg<v Jest jeAm pa—I  u  Wł ty* 
gięcy ludności. Ustawa przewiduje, że wybory 
powinny się odbyć najpóźniej do 80 dni po u- 
eIŻ zwierzchniego zarządu niemieckiego.
Z • dokonanych wyborów posłowie zabo- 
r*1 ^  ®°> osiadający w Sejmie na podsta
wie ‘ 1 tu Naczelnika naństwa. trnca swe
jjjgnilaty.

Przyjęto ustawę 0 
ta6 luiBori.

Jniistor spraw .WejBk()wycJł uzasadniał s*. 
6tęp'-1; ,ns o odpowiedzialności osób woj
s k a * }0 za przestępstwa przeciw własności 
gliarbu wo,1Skoweg0 i łapownictwo. Ustawę 
wt»* z . zcłucyamj komiscd uchwalono w 2 i 
g cxytaluu.

j(*stępne posiedzsnis jutro przedpołudniem.

0BJAW  WARCHOLSTWA.
,(T elefoaein). O b r a d y  S e j m u ,  

kti*® i 0llczyć sią ju i  wczoraj, prey-

^ . ^ - C £ 2 » 3 S £ tw6^rajszego^posredzenia Mnotować ob.

zelnika państwa, tracą swre 

•fdertł vir

jaw warcholstwa, bardzo podobny do zachowa
n ia  się stronnictw chłopskich podczas dysku
s j i  nad reform ą rolna, mianowicie stronnictwa 

1 ri ̂ ot">i?ze i Tlmguttowcy, gdy uchwała Sejmu 
( o jednym z punktów ustawy, dotyczącej zatar- 
! gu między pracodawcami a pracownikami nie 
; przeszła po ich myśli, w s z c z ę l i  a w a n ‘t‘u- 
r‘ę, wystawiając tom sobie bardzo smutne świa- 

! dectwo i usiłowali nie dopuścić do dalszego 
prowadzenia obrad.

P§wetozem« grtpy „Piistiwców“.
Warszawa. P. A. T. Członkowie dotychcza

sowego klubu niezawisłości ludowej (ksiąd* 
Starkiewiez, (Machowski, Błyskosz i t. d.) 
wstąpiii w liczbie 1 1  w skład polskiego stron
nictw* ludowego (Piastowców). Klub ten liczy 
odtąd 53 członków.

Wałki na wschodzie.
Warszaw*, P. A  T. Komunikat sztabu gene

ralnego wojsk polskich z dnia 1  sierpnia:
fron t litowsko-białoruski: Po ciężkich w a l

kach w ciągu 27 lipca nastąpiło częściowt uspo
kojenie. Ataki nieprzyjaciela na Siniawce, Sło- 
bódłtf, Wolmea, również na póhioc od Mińska 
na mnę bródek Steimkowski, Czuczya, Mieli
ło  wice zostały s krwawymi stratami dla nie
przyjaciela odparte. Nad rzeką Rybczaaką zo
stał nieprzyjaciel kontrakcją odrzucony. Na 
północ od Knrzeta uderzyły nasze oddziały 
znienacka na wsie Andrzejki i Rudki i zajęły 
je, prayuzem wzięto do niewoli 180 jeńców 
i 4 karabiny aueaynowe.

Front poleski: Dzięki intenzywaej pracy
9 kompanii kolejowej i ftmkcyonarywajr knie
jowych wszystkie mosty między Pińskiem a 
Lunińceoi soełały naprawione, a 33 Dpca dwa 
pierwsze pociągi przyszły na siacyę Łoniniee. 
Eatnyawn miejscowej ludności, zebra.*] w 
ogromnej Hoóca. przeszedł wszelkie oczekiwa
nia. Na froncie bez zmiany.

Front wołyńsko-galicyjski: Na froncie dzia
łalności bojowej nie było.

W  zaat. szefa sztabu generał.: Haller, pułk.

W a lk i  z Niemcami.
Poznań. P. A. T. K om unikat wojskowy z du. 

1  sierpnia.
Front p ó łn o cn y : Pod Trzema Domami odpar

to słaby patrol niemiecki. Pod Romanowem i 
Wrzeszczeniem ostrzeliwał ricprzyjaciei nasze 
posterunki z karabinów i kulomiotów.

Front zachodwi: Pod Zieloną Choiną ntraczkl. 
Pwd ZąbówUo—, Brada*—, Bobrówkiem, a awta- 
« reaa pad Pawłów lerari ien ajaprzyjaciU 
skich kotomiatów i tnŁotar.zy min. rfazei* padło 
40 min.

Front południowy: Pod Konarzewem ostrze
liwał nieprzyjaciel nasze pozycye przez całą 
noc ! oświetlał reflektorami i rakietami. Zre
sztą nic nowego.

Rekonstrukcja gabinetu.
Warszawa. (Telefonem). Po mianowaniu mi

nistrem skarbu p. B i l i ń s k i e g o  i ministrem 
aaWt ( d d m ą d  gu J s < i « i a x r k U f d  
kwesty* rekooańrukeyi gąk—etu aie ąskrala J»
s*cze w zupdaości wyk*e*pmo. Załawerne—  
bowiem dałsa zadany w poazcaególnyzh re
sor te eh. I tak, na stanowisko min. przemysłu 
i liandlu ma być podobno pow ołany p. 7; u - 
c y a n  Z n i m i  e.c.k.i, przedstawiciel jednego 
z banków amerykańskich. Nonfcacya dotych
czas jeszcze nie nastąpiła jodynie z togo powo
du, że p. Zmunięeki zastrzegł sobie czas do na
mysłu i pragnie się porozumieć z zarządem 
swego banku przed przyjęciem nominacji. Min. 
rolnietwa. ma zostać dr. R a c z y  ń s k i, sekre
tarz Tow. Rolniczego w Krakowie. Min. dla 
&praw Wielkopolski zostanie mianowany dr. 
W ł a d y s ł a w  Se  y.cLa, były prezes Koła 
P  Iskiego w Berlinie. Kandydaturę tę jak naj
goręcej poparli wszyscy posłowie z Wielkopol
ski. Zmiany mają także nastąpić na stanowi
skach ministrów: pracy i ochrony społecznej 
(albowiem min. Iwanowski, jak wiadomo, udaje 

‘ się z misyą handlową na Kaukaz) i na stano
wisku ministra sprawiedliwości a bardzo pra
wdopodobnie także ministra oświaty, gdzie do
tychczasowego ministra ŁukaoiewieKk ma za
stąpić p. Ł o p u s z a ń s k i ,  oraz na stanowi
sku ministra kolei. C’ 0 do sprawy przejęcia min. 
kultury i sztuki, oraz min. ochrony pracy, jak 
obecnie słychać, zniesienie tych ministerstw, 
względnie przyłączenie do innych, jako osobuy 
przydział nie jest aktualne.

POMOC DLA LWOWA.
Warszawa. P. A. T. Od kilku dni bawi w War

szawie prezydyuiu miasta Lwowa w osobie pre- 
zy denta Netuaw* i  wieeprezydęnt* prof. 
CJiiamtacza. Odbyli oni szereg konferencji 
z posłami gałfcyjskiini w sprawie przyszłego 
ustroju Galicyi i związanej z niiu przyszłości 
Lwowa. ByH też pnyjęei na dkrtszej audyen- 
eyi u p. ptrezesa gabinetu Paderewskiego. P. 
prezydent ministrów, przejęty najżywszą tro
ską o najbliższą przyszłość ludności Lwowa 
i Galicyi wschodniej, wypytywał szczegółowo 
o nastrój wśród ludności, ięj położenie i jej 
potrzeby i udzielił dcłegacyi szereg bardzo wa
żnych wyjaśnień. W  sprawach natury gospo
darczej pierwszej wagi dla Lwowa przyrzekł 
P- prezydeut ministrów swoje najgorętsze po
parcie i zapowiedział, że jak mu tylko inne 
zajęcia na to pozwolą, starać się będzie speł
nić swoj* najgorętsze pragnienie, by jak naj
szybciej odwiedzić Lwów. Wymienieni jawili 
się także u ministra skarbu.

R m n i  pad Budapesztem.
Wiedeń. F. A. T. „N. W. Tageblatt:‘ uonosi

0 położeniu aa Węgrzech: Rokowania między 
Bolą Kuhnern a misyami ententy zeszły na dru
gi płan wobec obrotu, jaki wzięły w j darzenia 
wojenne. Mianowicie w  ciągu uocy sytuacja 
nad Cisą zmieniła się na niekorzyść Węgrów. 
Rumunom udało się dotrzeć na odległość 
89 kim. ud Budapesztu. Zagrażają oni Unii kole
jowej Szolnok— Budapeszt. Pod wpływom tej 
sytuacji iwofeao nagle na dsiś po południu w
Budapeszcie posiedzenie Rady rządzącej do 

gmachu parlamentu.

Nowy rząd na Węgrzech.
Wiedeń P. A. T. Wied. Biuro koresp . dono

si z Budapeszt* na podstawie węg. biur* kore
spondencyjnego: Na dzisiejszem posiedzeniu

! centralnej Rady robotniczej rząd przedłożył 
’ swoją dymisję. Wybrany został rząd czysto 
j socyalistyczny pod przewodnie lwem Benita, 
i Nowy rząd wydał dziś po południu p rok lam n-  
! cyę treści, że jego  p ierw szem  zadan iem  będzie  
'u t r z y m a n ie  w ew n ę t rzn eg o  p o rząd ku ,  oraz przc- 
powadzenio rokowań z państwami ententy.

huneni przekmzjli 0'aą.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe dono

si z Bukaresztu: Rumuńskie biuro prasowe ko
munikuje: Wzdłuż Cisy osiągnęły nasze od
działy nowe sukcesy. Koło Szeuies przelrro- 
czyly nasze wojska Cisę. Przeważna część od
działów madziarskich poddaje się, w szeregach 
pułków madziarskich wybuchły bunty.

Dobmdźa dla Rumanu.
, Wiedeń. P. A  T. Wied. B koresp. donosi 
jiskrowo z Paryża: Propozycja podziału Traeyi 
i i nizyzrfSuia zachodniej jej cąęści Grekom, oraz 
I pozostawienia Bnłgaryi dostęp* do morza 
! Egiejskiego będzie prawdopoiłobnie przyjęta.
' Serbskie pretensje terrtoryalne -będą zaspoko
jone na koszt Bułgaryi. Dobrudzą przypadnie 
Rnnwnii.

„Biała księga" niemisek*.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Wiener Journal” po

daje szczegóły z ogłoszonej przez rząd niemie
cki „białej księgi41. Według tych szczegółów 
znajdujemy w aktach pod datą 21 września po 
raz pierwszy plan zwrócenia się do Ameryki 
z prośbą o wdrożenie rokowań pokojowych na 
podstawię 14 punktów Wilsofia. Niemiecka ko- 
meada główna prze ńo aalyhmiantnwegu wdro- 
żeaia akcyi pokajawej, albowiem armia nie- 
miacka znajduje się w niebezpieczeństwie. Lu- 
dendorff oświadczył dnia 10 października, że 
armia niemiecka może jeszcze ty lko .48 godzin 
caekać. Dnia 3 października zapytał ks. M n  
badciwki główną kwaterę, czy ona wie o tem, 
że rokowania pokojowe w przymusowem poło
żeniu wojskerwem oznaczają utratę kołorm nie
mieckich oraz Alzacyi i Lotaryngii i czysto 
patek** obszarów aa Wschodnie. Tegwamego 
ńaia gtzi Jiużył S i  n d en  b «  r g kanclerzowi 
pBcmm; oćwiadcaraia gKaraej kwatery, w  któ- 
rem główna kwatera obstaje przy żątbźam n -  
ty^hmiaatowego kroku pofcafonwy,!*. W  nocy 
z dnia 3 na 4 października odeszła niemiecka 
nota pokojowa do Ameryki. Dnia 5 paździer
nika nadeszła odpowiedź Wilsona, ostra w to
nie i treści. Wywołała ona w Niemczech prze
rażenie. Z wielu stron objawiono ochotę do dal
szej walki. Ludendorff wyrażał się optymisty
czniej o położeniu wojskowem niż przed dwoma 
tygodniami. Wyraził on aapatrywanie, że przez 
kilka tygodni front niemiecki da się utrzymać. 
Dnia 10 sierpnia nadeszła z Wiednia informa
cja. że cesarz K a r o l  najbardziej stanowczo 
oświadczył, że pokój musi być na wszelki wy
padek w ciąga roku 1918 zawarty. Jeżeli nie 
będzie zawarty pokój ogólny, wówczas będzie 
on musiał zawrzeć pokój odrębny. Dnia 25 
sierpnia dowiedziano się w Berlinie, że bar. Bu
rian poza plecami Niemiec usiłował wywrzeć 
wpływ na rządy b u ł g a r s k i  i t u r  e.c.k.i w 
tym kierunku, aby się przyłączyły do auetrya- 
ckiej propozycji pokoju odrębnego. Dnia 30 
sierpnia ambasador a ust io-węgierski hr. Hohen- 
lohe przedłożył następujący telegram: Krok po
kojowy Buriana nie da się odroczyć. Jeżeli 
Niemcy nie będą współdziałały, wówczas Bu
rian paweżmie krok ten na własną rękę. Na 
neutralną interwencję nie można liczyć.

Dni* 14 wTześnia wysłał cesarz Wilhelm te
legram do cesarza Karola, w którym wyraża 
ubolewanie, że mimo stanowiska, jakie zajmu
ją Niemcy, pragnie przeprowadzić swój zamiar. 
Cesarz Wilhelm wyraża przekonanie, że cea. 
Karol ze wzgłędu na powagę położenia da 
wskazówkę swemu rządowi, afey zaniechał pla
nowanego kroku. Tegosamego dnia doniósł pos.

1 niemieeki w Wiedniu, hr. Wedel, że wszystkie 
kroki, celem odwiedzenia Austryi od zamierzo-

: nego kroku są spóźnione.
Dalej podaje „N. Wiener Journal“  telegram 

K a r o l a  do W i l h e l m . a .
Dnia 2 październik* 1918 telegrafował Karol 

do Wilhelma jak następuje: „Drogi przyjacie
lu ! Jest moim obowiązkiem —  jakkolwiek mi 
i to eiężko przyehodzi —  zawiadomić cię, że mój 
| lud nie może, ani nie chce wojny dalej pro
wadzić. Nie mam prawa sprzeciwiać się tej 
woli, ponieważ nie mam nadziei dobrego wy
niku, do którego brak moralnych i technicz
nych warunków wstępnych. Nadto sumienie 
nie pozwala mi na dopuszczenie do dalszego 
krwi rozlewu. Wewnętrzny porządek w pań

stwie i zasada monarehiczna są najbardziej za
grożone, jeżeli walka nie będzie natychmiast 
ukończoną. Nawet wzgląd na węzły przyjaźni 
i braterstwa musi ustąpić na bok wobec potrze
by ratowania całego państwa. którego los 
opatrzność mi powierzyła. Wobec tego dono
szę, że powziąłem postanowienie w przeciągu 
24 godzin poprosić o pokój odrębny i o na
tychmiastowe zawieszenie broni. Inaczej nie 
mogę postąpić, moje sumienie panującego tak 
mi nakazuje. W  wiernej przyjaźni Karol41.

Dnia 30 październik* telegrafował K a r o l  
do W i l h e l m  a: „Byłem dziś rano zmuszony,

: ponieważ położenie wojskowe stało się nie do 
utrzymania, zaproponować Włochom zawiesze
nie broni. Gdyby Włosi postawili warunek uży
cia kolei prses Tyrol i Karyntyę dla przemar
szu wojsk nieprzyjrcieiskich przeciw twojemu 

! państwu, wówczas stanę na czele moich nie- 
; mieckich Auśtryaków. aby przemarszowi temu 
I siłą przeszkodzić. Na to możesz liczyć. Na woj
skach innych narodowości nie można, polegać, 

i W wiernej przyjaźni Karol” .
Na ten telegram odpowiedział Wilhelm tego- 

. sam ego dnia następującym  telegramem: „Ze
: wzruszeniem przeczytałem  tw ój telegram o pro
pozycji zawieszenia broni uczynionej Włochom. 
Jestem przekonany, że twoi niemieccy A ustrya- 
cy na czele swego cesarza i dowódcy jak je
den mąż powstaną przeciw haniebnym warun
kom. Dziękuję ci, że mnie o tem jeszcze raz, 
osobno zapewniłeś. W  wiernej przyjaźni Wil- 
helm4'.

B a ły fe y a  traktatu w partafneirtach.
Warszawa. (Telefonem). Niektóre organa pra

sy warszawskiej twierdzą, iż ze względu na ra
tyfikowanie traktatu pokojowego przez 
A n g l i ę ,  przez F r a n c y.ę i przez W.ł o.c.h.y,

| które ma nastąpić w ciągu tygodnia bieżącego,
; po odbytej już ratyfikacyi w N i e m c z e c h  
i i w P  o 1 s.e.e, należy w myśl postanowień 
i traktatu oczekiwać opróżnienia przez Niem- 
] ców Prus Zachodnich, Górnego Śląska i Ma
zowsza, gdzie ma się odbyć plebiscyt. W ywody 
te są nieścisłe, gdyż ratyfikacja traktatu ze 
strony parlamentu f r a u c u s k i e g.o dotych
czas jeszcze nie nastąpiła, a podana przez P. 
A. T. wiadomość o rzekomej ratyfikacyi polega 
na nieporozumienia, czy Btezranunfcaiii spra
wy, ponieważ g ł o s o w a n i e ,  które P. A. T. 
wzięła za głosowanie nad ratyfikacją, doty
czyło wyłącznie dyskusji nad ogólną polityką 
rządu francuskiego i nad zaufaniem parlamen
tu do rządu p. Clemenceau. Według postano
wień traktatu pokojowego ora* protokołu te
go traktatu rzeczony traktat otrzymuje moc 
obowiązującą we dwa tygodnie po ratyfikowa
niu go przez trzy z pośród głównych mocarstw 
koałicyi, oraz przez inne mniejsze państwa, in
teresowane w danych kwestorach. Dta Polski 
i dla Nicaaee traktat zyska moc obowiązującą 
dopiero po ratyfikacyi włoskiej i traucuskiaj, 
gdyż, jak wynika z wiadomości o dyskusyi 
nad traktatem w  senacie amerykańskim, raty- 
Kkacya traktatu przez Amerykę 1 Anglię nie 
nastąpi wcześniej, jak za dwa miesiące. Spra
wa terminu, od którego traktat będzie obowią
zywał Niemcy i Polskę, jeet dla PaWci bardzo 
ważny w  względu na przypadające Pehea zie
mie, w których Niemcy w dalszym ciągu pro
wadzą politykę nieprzyjazną Polsce, wywożąc 
pospiesznie do Niemiec wszystkie wartościowe 
rzeczy i ogałacając w ten sposób te ziemie pra
wie zupełnie.

Poselstwo polskw w Awcrycc.
Warszawa. (Telefonem). W  niedalekim cza

sie ma wyjechać do ' W a s z y n g t o n u  posel
stwo polskie przy rządzie amerykańskim. Data 
wyjazdu nie jest jeszcze ustalona. Poselstwo 
składa się z posła, nadzw. i upełnomocnionego 
ministra L  u b o m i r s k i e.g.o i Franciszka 
P u ł a s k i e g o ,  byłego marszałka byłej Tym
czasowej Rady Stanu, oraz adwokata warszaw
skiego Baerensohua, jako pierwszego sekreta
rza legacyi.

Newe sojusze.
Poznań. P. A. T. Radio z Nanon. Do Rewia 

przybył przedstawiciel PoLJri, któ««go s»da„ 
niein jest rzekomo nawiązanie sojuma między
Finkuidyą, Estonią, Litwą, Łotwą, Ukrainą 
i Polską.

Poznań. P. A. T. Radio z Nauen. Z Rygi do
wiadujemy się o uwriązaniu stosunków dyplo
matycznych między Warszawą a Rygą. W  Ry
dze bawi także przedstawiciel Białej Rusi, któ
ry stara się o nawiązanie kontaktu z Łotwą, 
głównie celem wspólnego zwalczania bolsze
wików.

M a  koBMRstó* w Petersterp.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 

nou z Helsingforru: Sprawozdawca „Matin‘a“ 
twierdzi, że przy ostatnich wyborach do sowje- 
tówr, które się odbyły przed 14 dniami w  Pe
tersburgu, komuniśei, mimo wielkiej ostrożno
ści w wypracowaniu list wyborczyeh, zdobyli 
zaledwie 214 mandatów na ogólaą ilość 484. 
Wskutek tego w nowych radach sowjeekich 
komuniści znajdą się w mniejszości. Może to 
pociągnąć dla dalszego ustroju bolszewickiej 
Rosyi daleko idące skutki.

’ nynil. że generałowi Donikinowc l<!«Wgo woj- 
| ska j-.- .-•lęjHiją coraz deh-j, brakuje niestety 
'odzieży, matoryalu wojennego, środków żywno- 
j ści etc. Honor i interes Anglii wymagają, aby 
popierała Denikina i Kumaka, ponieważ ci 
(Iwaj gneraiowie trzymają w słachu dwie trze
cie sit bolszewickich, jedna trzecia sił bolsze
wickich walczy przeciw małym państwom na
rodowościowym, które powstały jako przegro
dy między Niemcami a Rosyą, a które dotąd 
opierają się nie tylko propagandzie bolszewi
ckiej, ale i naporowi jednej m eciej części sił 
bolszewickich. Małe te państwa byłyby zni
szczone rychło, gdyby dwie trzede wojsk bol
szewickich nie było sswikłsne w walki przeciw 
Kolczakowi i Denikinowi. Na temsamem ae- 
bramu Lzby przemawiał gen. B r  e g o ,  naczel
nik wojennej misyi angielskiej przy gen. Dn- 
nikinie, który oświadczył, że do tej pory ofen- 
zywa gen. Denikina osiągnęła następujące re
zultaty: oswobodziła 13# wił kwadratowych U- 

| rytaryów Rosyi i wzięła da niewoli 200 tysięcy 
j boteaewłckrch żołnierzy. Wkońcu gen. Brega 
! podniósł, że Airgłia powinna uczynić wszystka, 
gby pomódz Denikinowi do ostatecznego zwy
cięstwa.

Własi obssdzaisj gramce b Austf^.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono

si: Jak donoszą dzienniki, wojaka wCoełde ob
sadziły granicę awaueckiej Affitryi. W zdhif 
Litawy bersagieaxy włoscy ustawili poeterau- 
ki. Ludność cywilna musiała opróżnić pewną 
Hoeć miejscowości.

UNIW ERSYTET W  DORPACIE.
Berlin Niemiecki uniwersytet w D o r y *  

c i e  przejęty lostał przez rząd estoński, który 
zniósł na nim wykłady niemieckie. Ponieważ 
na razie brak uczonych eetońakicti, wykłady 
odbywają się częściowo w języku rosyjskim.

POTYCZKA DLA KOł CZAKA
Bertfit. P. A. T. „Deutsche Alłgemeine Zef- 

tung“ donosi, że syndykat banków amerykań
skich udsielił Kołcz&kowi pożycałd 5 miBeeów
dolarów na zakupno w Ameryce środków ży
wności.

FOCH HONOR. OBYWATELEK LONDYNU.
Praga. P  A. T. Czeskie biuro korsp. donosi 

z Londynu: Gmina 'miaata Londynu 
wała wezoraj marszałka Foeha boa arowym
obywatelem. Król angielski nadał marszałkowi 
Foch owi godność polnego marszałka w wojska 
angielskim*. Bówaocaeame 17 miast aagielskich 
zamianowało marszałka Focha honożowym oby
watelem.

AGTTACYA BOLSZ. WŚRÓD MURZYNÓW 
AMERYKAŃSKICH.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro kotap doi.os 
n» podstawie holenderskiego biura prasowego: 
Zacięte wałki między murzynami a białymi 
trwały dniaa*, i nocami. Ogółem padło w tych 
walkach 25 murzynów i 1? białych, a przeszła 
100 odniesłe rany. Spokój zoot&, przywrócony 
dopiero po interwencyi 4000 żołnierzy. Stwiet* 
u 7. on o, że przyczyną rozruchów nie były różni- 
ee rasowe, ale bolszewicka propaganda.

ZAMORDOWANIE DWÓCH OFICERÓW 
FRANC. W SZTRASSBURGU.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro koresp. douori 
* Berlina: ^D»kalan*eiger“  donosi z Karlsn* 
Łe, te w Sztrassburgu zamordowano tnów 
dwóch francuskich oficerów. Oficerowie owi pa
dli ofiarą strajkujących dem onstrantów , którzy 
w czasie awantur ulicznych roztrzaskali im gło
wy. Demonstranci po dokonanym mordzie u- 
rządzili pochód i przeciągali wśród okrzyków: 
niech tyją Prusy i śpiewów: „Wacht am Bein", 
przez ulice m iasta. Dopiero sprowadzone woj
sk a  francuskie przywróciło porządek.

K A DES!. A 93
Dr. IW. WACHNIANLN

Kar!?bndz;e.

Dr. STANISŁAW LEWICKI
b. Asystent Kliniki chor. kobiec. «o Lrowia 

ordynaia, i«k lat poprzednich
W KRYNICY willa pod Trąbką

Praga. P. A. T. Czeskie” biuro prasowe do
nosi z Londynu: W  Izbie poselskiej minister 
Churehiłł wygłosił referat o sytuacji wojennej 
w Rosyi. C h u r c h i l l  oświadczył między in-

K t o  n m i e r s s
kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić

kamienicę, folwark, parcelę, zakład przemysło
wy i t. p„ niech z z a u f a n i e m  zwróci się 
do konc. B i u r a  Stanisława Tumidajowicz* 
(b. prof. gima.) w K r a k o w i e ,  ul. S z e w 
s k a  23, Nr. teł. 1405, od godz. 10— 12 i od 
4—#.

Upi-ł, Rosfltgeaa Dra Bessawra
kompletny na 110 Volt, prąd stały 

■- TANIO DO N A B Y C IA . i
Dostawca Kttaik Untw. jag:«L, Szpitali krajowych, 

Wojsk Polskich itd, 294t

Stan is ław  Sa ran  i Ska
Fabryka instrumentów chirurg. I wotarynar.

Kraków, ul. Sławkowska B.

Podpisujcie polską pożyokę.

K. MIKULSKI podejmuje się robót w zakresie malarstwa 
kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce.

Kraków, al. Rajska 20. —  Telefon 2322. P r o j e k t y  1 k o s z t o r y s y  b t i m l a t w l a B



Sir. 4. „GLOS N..AKOi>U“ z dni® 3 Picrjnua 1919 roku. I\f\ 1,0.

S t jb k f l  E&;sy m yd & n a

„ M a ś ć  B ra Msskńf'
w s lo ik iy li na 1 -  3 — 12 osóL. 

Nis plam i fcisiizny ni3 przyjemny z rca th .

U  k o s i i  i  b y d ł a
i w i a r s b ę  i p s r s fa  leczy

„ E q ir a J - H e y . y “
T iJ E. HFBOA i Ska
w Warszawie Elektoralna 18. 

f̂ a Galicję 3piekaM. fc. isiowski 50 
w Krakowie Kary Rynek. 3078

OLEJE, B F N Z Y N Ę , S M A R Y
do maszyn i do wozów,

=  W AZELflNg =
3089

p  icsiych canach ma* »>« ilnych wprost z fabryki 
lab zt skłTdu w Krakowie wysyta oowr#łnie

Adolf Kcrnfeid Paliów, Bonerowsk? 5
*kł?d komisowy Towarz. aka. dla przemysłu oleju skal.

Le iakiy hamak1, krzesełka poiowe,
□onnancn gimnastyka pokojowa dcdhp 300

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .
30S:?

KRESY WSCHODNIE W OGNIU!
Uświadomienie zabezpiecza trwale nasze prawal 

K istbaj katdy  kupi i przeczyta:
Rihu r-Zokrzewsii-Pawiowsiłi: W obro

nie Galicy! wjcho-lniej .................Cena K 10.—
Romer Eugaiiiinz: Straktora s-iołeczns Po

laków i Rusinów w Galicyl wschodniej » , 4.—
bom Panankmra: Punety W.lsom. nOa-

licya wschodnia . . . • ...........  , „ 10.—
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Ekspe- 
dycyi wydawnictw „Książnicy polsniei T. N. S. W.” 
80*3 we Lwowio ul. Małeckiego ńr. 5

Krój i siircie.
C powodu podroitnia lOhót krawieckich, kaida prak- 
(ycsiia pani mole w  kiótkim csasie wyuczyć się jroju 

i szycia snkien rarrrklrh I dziecięcych
Cors zaczaie s ię  dnia 4-go sierpnia 1919 r. -  Tamie 

wsselkie formy, podług wziętej atiary. 5027

Najtańszy sposób budowania.
Wobec braku węsla najtańszym maGryałfem baduwla
nym aą bezwątpienia wyroby i piasku i cementu, iak 
cogła, pnotrki, dachówka, słupy, schody, posadzka, cem
browina i Ł p. Materyał na Iz-wyczaj trwały, leply, 
Suchy, a przedew szystkiem  tani i aoiski, br, aa pulskich 
maszynach wykcnany. — Wyjaśnień w sprawie wyro
bu ty ;h matoryałć. udzieli ,j St. Rut nick’, Kraków, 
Dębniki, Rynek 3 II., w gadzinach popołudniowych.

3046__________________________

Kamienica
w śró imieściu z wolnem mieszkaniem do 
•przesiania. — uotówka potrzebna 300 ty
sięcy koron. Wiadomość: FŁincelarya adw. 
Dra Kriegera, Kraków, ul. Flocyańska 18, 

codziennie od 12—1 i od 6—7. 3056

©

3033

m

n o w e g o  źhmm9 f i r i t a  w a g o n a m i  
z  r y c h ł y  d o s t a w a  d o s t s r e z a

Związek ekonomiczna Kołek roln. w Krakowie Wiślna 8, II p.
tamże p r z y im iije  s q z a m ó w ie n ia  i inbrm acyi udziela.

Matematyk (czka), przpdiiik(czka)
i nauczycielka wstępnej klasy znajdą zajęcie 
w Gimnakyum żsfisKtsm w Dsbrowie (b. Kt ćlestwo)
Warunui przyjęte pr/i z Zw iąrek  Naucz. w  W arszaw ie. 
Deputat żyw nościow y. 2j>łaszać się 15-go sierpnia 
do k ierowniczki E /dw idzk lej w Jaszczu-ówee nod 
Zakopanem hotel W arszawski a póż-tiej do D ąbrowy

u f 3 Maja 10. n-.jńfi

DUt APT2N i W W 6M K Y I I
Z a r a ó i s ? i @ s i a i a

na wyroby aptekarza Gęsecki2»_o w War
szawie „z  kegutkiem" jako to:

Migreno Nerwcsin Puder „Dzidzi"
Maść od Ćwierza! Pastylki belgijskie
przyjmuje i załatwia w przeciągu 5—7 dni 

zastępstwo na Galicyę, które posiada

Fatom S M  warszaw. [s fc g o  Late^mn
w K ik o w ie , Sienna 12. 3005

mu itaiw E? « -  t ;  ~ -ę. mm

FABRYKA P i »  KftFL0#¥CH
2o'ołtr.e w r. 1394

przyjmuje wszelkie roboty kaflarskie po 
cenach bardzo przystępnych

WŁADYSŁAW W0JTYGA, majster kaflarski
KrrkAw«bkaidt tek. 2967

audynk l
murowane o  now ierzdin i 
zabti Jowaitcj 2000 nia na 
cele p rzem ysłow e do w y 
d zierżaw ien ia —  przy;dfl| 
pi8nia do ewenf. Ski nie 
wykluczane -  od stacyi 
k o le jow ej oddalone 1 kim. 
S zczegó łów  udziela Zarząd 
dóbr Andrychów* 8084

Karin laczsnia wymowy
dla • zieci i 6Utrazyclł, ̂ jLiorowo 
lub oddzieli::*-' Leczoui w 5-(i 
tygodni p/ y wypróbowanej me
todzie pozb\ waja się tak wady, 
jak i przyczyn; di* kiereją pewucici 
siebie, rzetelnego usposobienia :

ska, ul. Łławkcwska L. 3. Tamte 
do nabicia br̂ Yitra Ĵąkalrtwo 

’ i jego leczouio. ‘ 808G

O projln ik
z p ra k tyk ą  G -e io  le tn ią  
w W ie d n iu  i s ze reg  lat 
w kra ju , z im ją cy  o g ro d 
nictwo i p sz c z e la rs tw o  

p os zu k u je  posady. 
W ia d o m o ś ć  w  A u m in s ir . 
,G ł. N a ro d u " p od  
le tn ia  p rak tyk a ". 3076

Ksfer-iiia Ł fl. KrzyjanowsŁicga
przyjmie

P A N N Ę
obznajmioną z dzia
łem księgarskim i 
muzycznym. Oferty 

wprost. 3065

P 8 LECAMY
z d o l n e g o  p ra c o w n ik a  
b iu ro w e g o  i  ra ch m is trz * , 
c z ło w ie k a  w  s ta rszym  
w iek u , le c z  z u p e ł ń i o  
zd ro w e g o , k tó ry  p r z e b y ł  
la t k ilk a n a śc ie  a a  S y b t -  
r y i  za  Sj r a w y  n a ro d o w e , 
p o  p rz y b y c iu  d o  kraju  
p ro s i o  p ra c ę  b iu ro w ą , 
ja c o  w o ź n y  lu b  p o r .je r . 
A d ic s :  P r z e m y ś l,  u lica  
G rodzka  8. B in ro  P ra cy  

Spnłecsnei. 3087

H U P I E "
10G-2P0 mórg labudowane
z inwentarzem lnb
bez. Zgłoszenia listo
wne lir. Ahderman, 
Kraków, Długa 45.

___________3067

Do siewu obecnego 
znakomitą 3031

RZEPĘ
ścierniskcwą

diirgą i o k rą g łą  
poleca SKŁAD NASION

„ Z A G O N ”
Sp. ■ ogr. por. 

Kraków, Bab/towa 17.

ś L A ś K —
Jak  w y p ad n ie  p leb iscy t, dow o d zą  w  sp o só b  jasny  i p ro s ty  „P race  geo g ra 

ficzne” w ydaw ane p rzez  prof. D ra  E u g en iu sra  R om era, k ieiow ifflL  b iu ra  g e o g r i-  
ficzn o -sta ty sly czn eg o  przy  naszej de leg acy i k o n g re -o w ej w  Paryżu .
Z eszy t I. Jan Cz«.kano»skii S tosunki r s . . . : jw .dSciośio-w yznar.iow c i:a  L i-

tv /ie  i Ru?i z c z t c e im  m anatn ' 7- 'V : p i ls k i  poisk?-francur.k*-niem  K 80*—
Z eszy t II. Eugeniusz nonę.-: Po lacy  na kresach  pom orsk ich  i jrojeziernych

3 m aoy  szczegółow e, liczne k a rto g ram y  i tab lice  cyfm w c. T ek s t polski K 11 —
Tekst pelsko-franc. K 120'— 

Zeszyty lii. SratjisH.w Pawłowski: Ludność rzymsko katolicka w polsko-ru
skiej części Galicy i Dwie mapy, liczne kartogramy i tab: e cyfrowe.

T ek s t polski K 25‘— 
T ek s t po lsko  franc. K 56-— 

Z eszy t IV. Adam Dudziński. P o lacy  na Śląsku. Jed n a  m apa  i tab lice  s ta ty s t.
T ek s t polski K 22-56

3042 T ek3 t po lsko  franc. K 42-40

D e  n a b y c i ?  v* k a i d a j  k s lą -^ a r in l.

Książnica polska Lwów, ul. Małeckiego 5.

Dyreltcya koisi ^sństwowych 
Stsnisławcw.

L. 607/1.

Stanisławów, d. 2ti Jipca 19191

K ^ n f e M r s .

2 .
3.

4.
5.

Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na więkstą ilość posad urzędniczych w działach 
służby inżynierskiej i konceptowej.

Ubiegający się o te posady muszą wykazać następujące 
warunki:

1. obywatelstwo polskie, względnie przynależność do 
jednej z gmin byłego zaboru austriackiego i prus
kiego lub rosyjskiego 
nieprzekroczony 35 rok życia
zdolność fizyczną do pełnienia służby kolejowej 
zdolność tę stwierdzi lekarz kolejowy 
nieposzlakowany charakter
ukończone studya prawnicze absolutoryum i trzy 
egzamina państwowe z pomyślnym winikiem wzglę
dnie ukończone studya technicze na wydziale inży
nierskim lub na wydziale budowy maszyn absola- 
toryum i dwa egzamina państwowe z pomyślnym 
wynikiem, lub też ukończone studya hł takichże 
wydziałach wyższych szkół przemysłowych.

Kandydaci posiadający powyższe warunki otrzymają X-tą 
klasę rangi służbowej dla urzędników kolejowych według norm 
na razie w Małopolsce obowiązujących, z przywiązanymi do tej 
rangi poborami. Płaca zasadnicza, dodatek oa komorne i potró’ne 
dodatki drożyznime zaś kandydaci, którzy prócz powyższych 
warunków wykażą odpowiednią praktykę w zaw-odzie inżynier
skim względnie w zawodzie adwokackim, nofaryalnym w służbie 
politycznej, sądowej lub przy prokuratoryi skarbu będą mugh 
stosownie do odbytej praktyki otrzymać lX-tą lub nawet VIII-mq 
klasę rangi służbowej.

Wszyscy kandydaci muszą się zobowiązać do złożenia w prze
ciągu roku od f ' iii wstąpienia do śłużbj kolejowe] przepisanych 
egzaminów zawodowych, gdy z w razie bezowocnego upływu tego 
czasokresu nastąpiłoby rozwiązanie stosunku służbowego.

Należycie udokumentowane podania należy wnosić do W y
działu dla spraw osobistych Dyrekcyi kolei państwowych w Sta
nisławowie najpóźniej do dnia 15. sierpnia 1919.
8093. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI6

FABRYKA M&SZYKI ODLEW W  K R A K O W I E
iiia a j  ni iiiiiiiir—m —r T n r ^ / i T i — — t ~h— n r w r

0

S p ó ł k a  s  o d p .R O L N I C Z Y C H  „

podwyższa kapitał udziałowy z 2,420.000 -  K na 5,009.000'
i przyjmuje udziały n ie tyjko o d  dołyckciasow»ch członków

lecz wpasuj® także nowych udz ia łow ców.
Udziałowcami są przeważnie instytucye i kooperatywy rolnicze, jak: Syndykat Rolniczy, Związek Ekonomiczny Kółek roln., Związek Kredytówy Spółek roln., Powiatowe Spółki 

roin.-handlowe, kilkudziesięciu właścicieli dóbr i mniejszych rolników i przemysłowców, z zu p o łftem  itfyk lu czen iem  OLicyeh n&m ty«Tl<5fĆW.

Lokata kagjtahi w tom przedsiębiorstwie fest bardzo kemwtna. gdy! lasL to fabryka luk 
dobrze zorganizowana, która przeszła zwycięsko prćbę wśród najniekorzystniejszych warunttów

i przyniosła lut w pierwszym roku
227.805-36 K  czystego zysku, z którego wypłacono Spólnikom 6\  dywidendy . odłożono znaczną sumą do łundtisiu rezerwowego.

i ~n i~ m iir ">'t f~rm----arr T l  mu i

Wobec pomyślnego prosperowania fabryki i nadzwyczajnego zapotrzebow&hia maszyn, które ta fabryna wyrabia 
(mfocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zbaia i seeczkarnie) postanowiono rozszerzyć fabrykę aby jeszcze 

zwiększyć produkcie i załofyć nowy dział budowy motorów benzynowych dla roSników.
Obecnie subskrybowany kapitał weźmie udział w dywidendzie ań 1. m tjzienute 1919 r„ a tymczasem bonifikuje fabryka S% od dnia wpgaty.

Sobskryptye i wpłaty przyjmuje i wszelkich wyieśnittA udziela:
Dyrekcya fabryki „ODLEW” w Krakowie, Grzegórzki, uL Hetmana ŻółkCejrśklego

lub Syndykat roBniczy w Krakowie, piać Szćzepaóski L  6.
Fabrykę można zwiedzać każdego dnia powszedniego od godziny 8— 12 i od 2— S-ej.

P i ezes Rady Nadzorczej: Stanisław DydyńskI tn. p Dyrokcya: Dr. B. Haupt m. p , Dr. Int. T. M. Oołoaórski ni. p. 2986

NakUtJsai WjiUyBUŁwa attlos, NiroJa4' Rp. , oę.aaicsofię odpo ĵtdziałnościę. Kedaktor odpowiedzialny i naezeiny Roman W o y c i y ń s k i .  — Drukarnia „Głosu Narodu- w Krakowie pod zarządem R. Fi-iks.


